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Fiasko kolonizacyjne. | 


Lwów 17. października. 

W żywej jeszeze pamięci mają zarówne wsży- 

sey przyjaciele polityki niemieckiej, spoczywającej 
teraz w hodiniek. rekach żelaznego kanclerza, 
wielką radość, jake powstała wszędzie, wo deutsche 
Zumgeklingt, gdy po raz pierwszy ogłoszono swią- 
tu wieść, że cesarstwo: niemieckie zaczyna się 
gzGżórze zajmować polityką kolonjalnę, że w Ber- 
linie myśleć poczynaję nad tem, aby w Afryce, 
gdzie tyle jeszcze ziemi wolnej i niezdobytej, 1y- 
skaé pierwsze posiadłości dlą zamorskiej potęgi 
niemieckiej. Ozegoż to, sobie wówezas nie obiecywano 
od względem politycznym 1 „ekonomicznym! po 
kawrzyna politycznego, ókajającego wieńcem że- 
iag skroń kanelerza psistwa, nowy przybyć miał 
ayr, noge bowiem zdobycze w odległych krainach 
gorącej Ąfryki miały być dowodem, że potęga 
Niemiec z dniem każdym wzrasta, że od tej chwili 
rozpoczyna się dja nich nowa era w rozwoju po- 
itycznymm, która z cząsem postawi cesarstwo mie- 
misckje ną równi z jnnemi państwami kojonia|- 
Remi w Furopie — pa przykład: z 4uglją. Nie- 
mniej obiecywano sobie pod względem ekonomi- 
ceznyim. Dla handlu i przemysły niemieckiego nowe 
miły się tworzyć pola odbytu; kupey i fabry- 
kanci obiecywali scbie pgromna Zyski, nąQdzieje 
ich, oparte na szowinistycznych obietnicach pół- 
urzędowych, urosły w równym stapnių, jak rosły 
polityczne widoki przyjaciół biamarkowskieh. Po- 
tworzyły się osobne towarzystwa dla kolonizącji i, 
rozumie się, eksploatacji wschodniej Afryki = WJ” 
prawiły osadników zaopatrzonych w pieniądąe i 
co najważniejsza w broń i rozpoczęła się dzieło 
cywilizacji wschodnio - afrykańskiej ku większej 
awie imienia niemieckiego. 
„Marzenie— złudzenie, sen uleciał w dal Fas 
pozostał nam żal"... tak spiewają dzisiaj na jedu 
nutę wszystkie pisma niemieckie prawie pasi 


«u UGUI- 
cj wyznania i Wiary politycznej, bez względu na 
to, czy należą do przyjaciół rządu, czy do opozycji. 
Jedyna różnica zachodzi co najwięcej w tem, że 
pisma ministarjalne kładą niepowodzenie na "karb 
niewiernych ' saczepów Arabskich, a pisma nieza- 
wisłe przyznają wprost, żė całe przedsięwzięcie 
býłò chybione, że. Niemcy. nie powiuni'się wcale 
wybierk w niegościnne”*krainy wschodnio - afii: 
kanskie, że z góry móżną było przewidzieć taki 
kąliigo. Cio się właściwie stało przyenyng tak nędz- 
ègo: * wyprawy, przedgięwziętej z takim wiel- 
im palasen jeszcze  większemi nadzięjary, co 
apowodawało, $0 EE ech się 5 Jędnęj strą- 
py spodziewano, ù% drugiej 9 ARAA ekspedycja 
kologiatcyina j Wrgekomo O bud gosia 
posbita i zniszcżopa $. W. pismach berlińskich, a 
po części w sprawozdaniu urzędowem towarzystwa 
wąchódnio-sfrykańskiego, znajdujemy na to pytanie 

powiedź. zwan Ra 

Bez silnej postawy militarnej i bez destatecz- 
nego kapitału przedsiębrało towarzystwo z wy- 
brzeża: wachodnio TE re wyprawy wgłąb 
kraju, nabywając od rozmaitych naczelników i do- 
wódców  szczepowych zwierzchność i władztwo 
Bad ogromnemi przestrzeniami o nieżłiczonej ilości 
mil kwadratowych, odstępując,im za to w zamian 
na własność kilka lnb kilkanaścię..., wyszarzałych 
kurtek huzarskich. Faktycznie jednak towarzystwo 

ich praw zwierzóhniczych wykonąć nie mogło, 
ininao, że jego pretensje zawarowane zostały prze- 
eiw obcej interwencji przez księcia Bismarka w 
układach zawartych z sułtanem Zanzibaru i z Au- 
glją. Jak długo towarzystwo ograniczyło się na tem, 
Że w czternastu rozrzuconych staciach utrzymy wa - 
ło pewną ilość młodych oficerów i urzędników 
tak długo. „dzicy“ mie nie mieli przeciw 
temu. Skoro jednak towarzystwo zabrało się do rze- 
czywistego wykonania praw zwierzchniczych — 
„dzicy“ zmienili się nie do poznania. Flagę nie- 
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kdoretor pani 1aczelnikowai 


(Ciąg dalszy). 

Młody człowiek podniósł głowę, popatrzył z 
osz -w okno'i oto niespodzianka, którą: spostrzdgł 
przy tej sposobności, pokryła mu policzki purp- 
owym rumieńcem... WIA 

Okrążając zi wolna krzaki piwonij i rododen- 
dronów, pokrywających gęsto trawniki ogrodu, 
zbliżała się na wprost okna młoda kobieta lat 
około dwudziestn ośmiu. Zapewne nie przypu- 
szczając nawet, że może być widzianą z, wnętrza 
biur prefektry, szła wolnym krokiem i zrywała 
tu i ówdzie kwiatek, widocznie celem powiększe- 
nia sporej już tychże wiązanki, którą tuliła do 
piersi — tak, że Seweryn nasz miał dobrą spo- 
sobność patrzeć w rzeczywistości na obraz, o jakim 
tyle czasu śnił? w marzeniach swoich. 

Miała na sobie płaszczyk z lekkiego jedwa- 
laj rzyjegający do Re 0 łowiewńa materja 

iehki w różowe p "na tle 'śmietankowem, 

owała wdzięcznie smukłą kibić. Bez kapelu- 
SZA na głowie, zACzeSANa była stosownie do mody 
tej odległej epoki: czarne włosy kędzierzawiące 
się nad czołem, spadały długiemi loka- 
mi po obu stronach oblicza, które jakby prze- 
dłużone jeszcze tem ebramieniem hebanowem, 
EDAN sie istotnie olśniewąć hiąłościę syoją. 
demhqbłękitne oczy, 0 fiużych źremicaćh, przytem 
ciefnych a gęstych rzęsąch, miały wyraz dziwnie 
wesoły i pieszezotliwy, ten sam uśmiech zaś błą- 
kal się bez pstanku na jej różowych ustach, wy. 
osażonych g obu stron ozarującemi dołecz- 
ami. 

Jednem słowem piękna nieznajoma rozta- 
cząła w koło siebie łzy AC zdradzieckiego, 
że uległby mu niezawodnie obserwator bardziej 
doświadczony, aniżeli był Seweryn... A cóż do- 
piero mówić o tym młodzieniaszku... którego por- 
wałaby niezawodnie każda kobieta, wprawna w 


fństwie Austrjackiem, rocznie 
A Ponto w patatie Augiziackiem, roze 


kal do całych Niemiec 
lnie 13 marek 50 sig, 
Anglij Włoch i Szwajcarji rocznie 


miecką zatknięto wprawdzie iia owych czternastu ; staroczechów, pozwalają zaś równocześnie tym 


stacjach, gdy = urzędnicy zabrali się do ścią- 
gatia teł, wydzierżawionych od sułtana Zanzibaru 
— dzicy złączyli się i wspólnemi siłami napędzili 
a pó cżęści wymordowali urzędników i oficerów 
niemieckich, Ukazało się nadto, że saczepy afry- 
kańskie nigdy właściwie nie uznawały praw, któ- 
rych wykonanie sułtan wydzierżawił Niemcom. 
Sułtan nie posiadał rzeczywistych praw zwierzch- 
niczych, a wojska jego były tylko dlatego cierpia- 
ne, bo były dobrą ochroną dla handlu. Zresztą 
nie nazywano go nawet „sułtanem* przyznawa- 
no mu tylko tytuł, sejida — to jest pana, 
a więc tytuł należący każdej innej wyższej ogobi- 
stości. Właściwym włidcą wybrzeży jest sułtan 
z Witu, a mieszkańcy w Mombas, Tanga, Panga- 
ni i innych krain nadbrzeżnych nazywają się, jak 
zapewniają znawcy tamtejszych stosunków jeszcze 
dzisiaj — wału wa njumbe, to jest poddany domu 
panującego w Witu. 

Pocieszają się wprawdzie Niemcy, źe więk- 
SZOŚĆ IPS! taratejszej, czyli murzyni, nie nie 
niają przeciw białym przybyszóm, że to tylko Ara 
bowie, stojący pod względem umysłowym o wiele 
wyżej od ludności rodzimej — są zaporą dla białćj 
gywilizaejj europejskiej -- z pociechy tej jednak 
ząpewne bardzo mało jm przyjdzie. Na wszelki 
sposob niepowodzenie podjętej 1kisji świadczy, że 
Niemcy nie mieli wyobrażenia o stogpnkach 
wschodnio-afrykańskieh w chwili, gdy się puścili 
pa politykę kolopizacyjną. Panom Niemcom wscho- 
dnio-afrykańskim zdawało się — jak slusznię po: 
wiada jedno z pism perliąskich — że staropruski 
regulaypin głowy Redzie barqzo dobrze można 74- 
stosować we wschodniej Afryce, j w tem mpieg- 
maniu grubo się zawiedli. Mieszkańcy tamtejsi 
puj to bardzo na, 4e ich interesa handlowe 

olityczne zagroża przez Niam=- * 
kich wik LF i. SĄ - aa UW 1 wszyst- 
ę ~ma, aby się pozbyć nieproszonych 
cywilizatorów. Fanatyzm religijny wyznawców pro- 
roka Mahometa i agitącje handlarzy niewolnikami 
tczynią ze swojej strony także wszystko, aby 
Niemcom debrać chęć do dalszej kolonizacji. 
"Co się teraz stanie, jeszcze nie wiadomo. Po- 
wiadają wprawdzie pisma berlińskie, że byłoby {o 
*śrótj obecnych stosunków wprost beząęhgów, (rwać 
jeśżczę przy plónie' dłrzymywania dalszej tamże 
włądzj, mimo, że obecna, choć na tak małej tyl- 
ko była przestrzeni, już upadła — jest jednak rze- 
czą bardzó wątpliwą, czy rada ta, więcej niż u- 
sprawiędliwiona, będzię w kompetentnych sferąch 
yy peany Nikomu nię jest przyjempem przyznać 
się do Rabka, a temkardziej Niemcom, którym się 
zdaje. że jest rzeczą hardzo łatwę stać się pań- 
stwem kołonizacyjnem i potęgą zamorską. 


Korespondencje. 
Wiedeń 15. października. 


(Zwycięstwo Czechów. — Pester Lloyd wobec zmian w 
gabinecie, — Hr. Sehónborn — Prasa półurzędowa. — 
Finanse króla serbskiego kge EE na intencję 

aIICJL 
W lecie bieżącego roku pisaliście, że najwię- 
kszem szczęściem dla Czech jest istnienie stron- 
nietwa młodoczeskiego, gdyż ono jedynie'' umóżli: 
wia klubowi' czeskiefmu żądać coriż  tó nowych 
ustęp$tw, yyskazijąc na konieczność odebrania mło- 
doczechom racji bytu. Mianowanie hr. Seh ön- 
borna ministrem sprawiedliwości, stanowi świetny 
dowód prawdy tego twierdzenia. Agitacia młodo- 
czeska przebrała w ostatnim czasia wszelką miarę 
i porwała ze sobą całą ludność. Młodoczesi przy- 
tem nie stawiają zgoła żadnych nowych postula- 
tów, żądają tego samego, czego żąda stronnictwo 
starych, ale żądają gwałtownie i natarczywie. Przy- 
tem znane tendencje młodoczechów co do polityki 
zagranicznej monarchii wyróżniają ich znacznie od 


swej chytrej kokieterji, a przywykła do posługi- 
wania šię swoją pięknością. jakby żerem do przy- 
nęcania serc uaiwnych! We wszystkich jej py 
chach widniała wprawdzie ‘Aystyükeja, nabyta ra- 
czej usilnem 'starhnlem, Aniżąli wrodzona, jak u ko- 
biety pattycjuszki... Lecz Iałody Mżlapert nie był 
jeszcze w tym wieku, w którym różróżkia sią tego 
Todzaju odcienie i był tęm zjawiskiem poz ratunku 
już ocfarowany. 
„Pani nąćzejnikowa -— gdyż była to żon 
świeżo przybyłego prefekta — postępując tak z 
ewuą nonszalansią, zbliżyła się wreszcie na jakie 
wadzieścia kroków do okna. Przybywszy tutaj, 
przeczuła niewątpliwie, Że była  obserwowaną. 
Podniosła oczy i jednem wejrzeniem zlustrowała 
postać urzędnika, zapatrzonego w nią z widocz- 


nym zachwytem. Jak dwie błyskawice, skrzyżo- 


wały się spojrzenia obojga, po chwili pani de 
Grandelos skryła się za rozłożystym  krzą- 
kiem róż. u 


— (zy to soya w ggrodzie—czy naczelnikowa 
niąza ? = asepnął Póchojn do młodego Mala- 
por, przykładając do ust złożone dłonie naksatałt 
uly. 

Lecz Seweryn nie odpowiedział mu ani ge- 
stem. Oczy miał bowiem utkwione w ogrodzie, 
spodziewając Się, że lada chwila piękne zjąwisko 
okaże się mu ponownie z drugiej strony trawąika... 
Kobieta ta wydała się mu istotnie przędziwnie pig- 
kng, a tak inga, niżeli najpierwsze damy elegan- 
ckieķo towarzystwa w Juvigny! Ioto na pierwszy 
raz otrzymała jego wyobrażnia romantyczna żywą 
postać, która ponadto yzeczywistością swoją ogro- 
mnie przewyższała wszystkie wymarzone heroiny. 
Cała dusza młodzieńca, uwięziona w jego źreni- 
cach, zawisła i tonęła w zieleni ogrodu. I naraz 
okropne to biuro ze swemi szaremi pułkami, sufi- 
tem zadymionym i brudną posadzką, znikło mu 
2 przed oczą. Nie słyszał już ani szelestu pa- 
pieru, ani skrzypienia piór, ani uroczystego kaszlu 
p. Nivarda i niedorzecznych a złośliwych uwag 
Pechoina. Bujał wysoko po nad tą nędzną pozio- 
mością Żyela; czuł w piersiach swoich budzącą się 
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ostatnim, żądać od rządu ustępsiw, ażeby przeszko- 
dzić rozwielmożnieniu się „niebezpiecznej dla pań- 
stwa“ agitacji młodoczeskiej. W ten sposób walka 
stronnietw, przyniosła ogółowi uowe zdobyczy, o 
których nikt nie marzył, bo powołała w skład ga- 
binetu ministra, który zawsze i wszędzie przyzna- 
wał się do prawno-państwowej tęorji Czechów. 

, To też słaroczeskie dzienujki jawnie tryum- 
fują, młodoczeskie zaś czynią %0% samo skrycie, 
gdyż reprezentują stronnietyg, Które zawaza Rusi 
być niezadowolone, jeżeli nie chce stracić raaji 
byty. Nie wieje brile a możnaby posądzić oba 
stronnictwa czeskie, że działają w a Gaęa 

Wiele wrzawy Barobił tu . dziś telegraficznie 
sygnalizowany artykuł Pester Lloyda, artykuł, 
w którym półurzędowy organ Tiszy grozi jyź przó- 
miang dualizmu na unję persogalną, "Nie wehodzę 
w to, czy unja persogalna die byłaby dla przedli- 
tąwji korzystniejszą aniżeli obetny stosunek, z któ 
rego Węgrzy jak największe ekonomiczne korzyści 
ciągną, ale pragnąłbym zaznaczyć, że tegą zodźsjy 
enuncjacje Lloyda, nie Korjeeząie uważać trzeba 
za opinie węgigydkiego rządu. Pesier Lloyd. jest 
wprawdzie półurzędowym, ale dobrowolnie | % 33- 
chowaniem niezawisłości w PORNIC ogólnyeh 
sprawach. Vianowicie pypiyrą ön, bez względy ņa 
opinię rządą węgierskiego, zawsze i konsękwentążę, 
intencje lewicy austrjackiego parlapenia į stanowi 
wtym względzie tylko filję M: mr. Presse. Dlatego 
też sądzę. żę ayeyi sensącyjny Lloyda, ie ma 
PYnajmniej tego znaczęnią, jaki patųralnie praypi- 
saę mu pxagnie ọpezycyinę prasa wiedeńska, ~ 
i wielka ostrożnością przyjmywać także na- 
leży wiadomości prasy wiedańskiej o klerykaluym 
kierunku nowego ministra, hr. Sboenkasną, 
lcat on przedowszystkiem autonemistą + ziolenni- 
kiem prawno-państwowej tgorją ćzęskiej, a to a 
ministra sgrąwąedłiwości w ażuiejssóm jest, aniżeli 
kwóstja Ulorgkaliamu. Tymczasem ministrem o- 
światy jest p. Gautsch, a tego opozycja o kle- 
rykalizm chyba nie posądzi. . 
W wysokim stopaių śtazejącą jest tąkże stą- 
nowisko, jakie y Ś0EE zmian w "pl zajęła 
tytejązk prasa półuzędowa: Fremdenblatt, Presse 
i Szepsa Tagblatt. Wszystkie te dzienniki zasko- 
czone zostały zmianami znpełnie niespodziewanie, 
a przyjęły je bardzo — a bardzo RR Mk 
tak, że w tym razie — przypyjząniej co do osoby 
hr. Sihaba — PPAŁ azla wyrag w sałej 
prąsie. Kzczegójnie uderzył wszyatkich ton Frem- 
nblattu, a że, jak na domiar podczss wczorajsze- 
go przedstawienia galowego w Burga, zauważano, 
hr. Kaluoky nie zblżył się do hr. Taafiego, 
ma się szerokie polo do kombinacyj I do- 
mysłów. i 
p Hrahia Kalnoky jest zresztą teraz ogromnie 
sajętym, od kiłku tygodni bowiem nie było dnia, 
żeby nie bawił w Wiedniu ktoś z książąt obcych. 
Obecnie, jak wiecie, bawił tu książę Walji i król 
Milan. Książę, jak kaiążę, bo ten niewiele hr. 
Kalnokyemu zabierze czasu, cały swój czas poświę- 
cając rozrywkom, ale król Milan za to dzień w dzień 
konferuje z naszym ministrem dla spat zągrani- 
cznych i z wszystkimi “nieta qzłonkami rodziny 
cesarskiej. *Złógliwi wprawdzie utrzymują, że kon- 
feróncje te więcej dotyczą prywatnej sakatuły serb- 
skiego króla, aniżeli jego polityki, ale co do mnie, 
przychylam się do zdanis, że do poratowania finan- 
sów króla Milana wystarczają częsta kouferencje 
z dyrektorami Linderbanku. 4d vocem króla serb- 
skiego, notuję tu pogłoskę, jakoby z pomiędzy 
prowinceyj austrjackich Galicja najwięcej sybakry= 
bować miała losów serbskich. Biedną tialicja, na 
kim się zmiele — na niej Się skrupi... 


rozkosz tajemniczą, której nie zdołałby wytłuma- 
czyć sobie, lecz dziwnie słodką i ponętną, niby doj- 
rzała brzoskwinia. Tam, górą po nad platanami 
ogrodu płynęły kryształowe tony dzwonów ko- 
ścioła św. Stefana. Ļecz Śpiew ten spiżowy nie 
łechiał już jogo słuchu, ani nie zlewał się harmo- 
nijnie a obecnym stanem serca., 

Z tej ekstazy obudził go dopiero piskliwy od- 
głos dzwonka urzędowego, którego tony niczem nie 
przypominały srebrnych dźwięków. rozlegających 
się z wieży kościelnej. I gdy usiłował na mowo 


notonny głos woźnego odezwał się nagle w sali 
tuż obok drzwi wchodowych. , 

— Panie Małapert... pan naczelnik oddziału 
wzywa pana |... n 

Pan naczelnik był właśnie zajęty gorliwie prze- 
trząsanierą torby urzędowego posłańca. Raezył też 
zaledwie z ukosa spojrzeć na wchodzącego Sewe- 
rypa „tory bojaźliwie zatrzymał się był u progu ga- 
binetu. 

— Młodzieńcze... — zaczął dypnitarz, sie od- 
wracając wcale głowy kuniemu  niejedņokrotnie 
polecał mię pana w szczególny sposób jeden 
z przyjaciół twojego ojęa... Źapewniał mię, że 
jesteś dość inteligentnym chłopcem i masz zręczne 
pióro... Zamierzam tedy wypróbować cię... Naj- 
bliłązej niędzieli pan prefekt i inni dąstojniey 
municypalni postanowili otwerzyć uroczyście nowe 
lyceum. nege dnia miejscowe nasze gazety 
zapowne Sprawozdanie z tej uroczystości podadzą. 
Owoż wydaje się mi rzeczą właściwą, aby przy 
tej okazji dziennik prefektury wystąpił z go- 
dnem powitaniem pierwszego urzędnika de- 
partamentu, wyliczając zarazem jego  nieporó- 
wnane przymioty, jako męża, któremu przy- 
świecają szczególniejsze względy księcia prezy- 
denta.... Artykuł ten powinien być oczywiście na- 
pisany zręcznie i z taktem. Cóż, kiedy bo redaktor 
naczelny naszego dziennika jest właśnie nieobecny, 
a byłoby ostatecznie rzeczą niestosowną i nieroz- 
tropną, powierzać tego rodzaju czynności jednemu 
z jego podwładnych pracowników... Owoż zdecy- 


i 


| dowałiśmy się, że pismo tego rodzaju zostanie tu 


| 


We Lwowie Czwartek dnia 18 Października 1888. 
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wołał w uniesieniu — 2e z tym Weitlofem nigdy 
nie rozmąwiałem , ani się z nim nie witałem '* 
xważa bowiem tego człowieką sa tak wielkiego 
wroga narodu czeskiego, 2e go nawet znać nie 
chce! Utworzegie czeskiej akademji uważa za je- 
dyną gasę wśród tegorocznych rozpraw sejmu. 
Wszystko inne zresztą było pustynią. Z uznaniem 
wyrażał się mowea dalej o manifestacjach hrab. 
fhłungi Ledebura na rzecz koronacji kró38 
jniepodzielnośei Czech. Życzyć sobie 
należało atoli, aby hrabia Thun iv tej mierze 
był się oświadczył, że koronąeję musi po 
przedzić uznanie czeskiego prawa 
państwowego. 46 jednak Thun nie uczynił 
tego, stało się są, najwidoczniej nierozmyślnie, 
guyż nę xażdy sposób on xna doniosłość Królestwa 
(aeskiege, które nie jest prowincją, nie 
jest prayeaepkiem innego państwa, lecz zą- 
wsze jeszcze państwem, z którego ngrśd, czeski 
nigdy nie zrezygnował i dobrowoląie pie zyezy- 
gnuje. Jeśli Thun w tey sposób rzecz pojmował, 
w lakim razia młodoczest są mu wdzięczni i wi- 
mą ze pa wspólnem polu, życząc, aby ta korona- 
Gey jek vajrgehlej się odbyła. Co do oświadczenią 
hr. 4Runa, Że on zawsze i wszędzie zwąlęzaóć 
będzie zasady liberalne, tą nie powinno 
nikogo zdumiewać. Tak postępować musi każde 
stronnictwo czy Nopzerwatywać, czy reakcyjne, tak 
same, jak pig- można znów zabronić Ńberałom, 
by toczyli bój ustawiczny z tendencjami ręakoyj- 
nemi, Zresztą nie idzie dzić wcalę o awalczanie 
wzajemne zasad i tendeneyj Praod Czechami 
w ogóle atoi obowiązęk praktyczny : zabezpieczenie 
praw ludu i oj . Dopiero, gdy urządzą swoję 
stosunki domowe, będą mogli przystąpić do obrad 
pad ym ieh rozwojem wewnętrznym. Wtedy 
dopiero może rozpocząć się wałka pomiędzy ten- 
dencjami liberalnemi a konserwatywnemi. 

O powołaniu hr. Schónborna na ministra 
sprawiedliwości, wyraził się Gregr pomiędzy inne- 
mi tak: „Nominacją zostąh do wdzięczności 
zobowiązani w pierszej Quji klerykalni i feu- 
dalni Bądźmyą atoli i my wdzięczni, 
gdyż hy. Schönborn jako minister będzie niezawodnie 
rąwiedłiwszym dła nas, aniżeli inny minister złoną 
wierqąo-konatytucyjnych. Nominacja 
ta jest klęską wpływów węgierskich. 
% jakich powodów nastąpił taki zwrot raeczy — 
nie wiadomo. Jeden z organów eentralistycznych 
wypowiedział mniemanie, że Rieger potrzebuje no- 
wej jakiejś koncesji &ła Czech, aby mógł złamać 
rosnący wpływ młodoczechów. Jeśli by tak było 
w rzęgzywistości, w takim razie wynika stąd, że 
tgzysteneja stronnictwa młodoczeskiego wywołuje 
dobre i korzystne dla kraju skutki. Jest rzeczą ko- 
nieczną, aby nas obawiano się na górae, 
gdyż z miłości jena è przyjaźni dadzą nam bardzo 
mało. Tylka wówczas, kiedy będziemy przejmo- 
wać ich bojaźnią..." — Tu atożi przerwał mowcy 
dalszy tok wniosków kormisarz rządowy i wezwał 
go do porządku. W końcu zapewnił (regr, że 


przęz nas ułożonem i s urzędu do gazety przesła- 
nem. Rpoziiczne zajęcia moje nie dozwalają mi za- 
jąć się tą sprawą, z drugiej zaś strony niekoniecz- 
nie dowierzam stylowi i inwencji p. Nivarda, 
Wśród tych okoliczności przypomniałem sobie o 
panu. Otrzymasz tedy zaproszenie na uroczystość 
niedzielną i tego samego wieczora napiszesz o niej 
sprawozdanie. Wyliczając w niem przedewszystkiem 


| zasługi i przymioty pana de Grandelos, nie omie- 
| szkasz także poświęcić kilku słodkich słówek dla 
powrócić do zerwanego wątku marzeń swoich, mo- 


naszej nowej naczejnikowej, jego żony. Rzecz pro- 
sta, że i w tych pochwałach należy być wysoce 
delikatnym i umiarkowanym, a jeśli pan zdołasz 
wywiązać się pięknie z tego zadania, to. artykuł 
ten, odczytany następnie przez p. prefekta, zwróci 
niezawodnie uwagę tego wysokiego dygnitarza i 
wpłynie arcykorzystnie na urzędową przyszłość 
rańsxą.... Zastanów-że się spokojnie i trzeźwo nad 
tem  wszystkiem, mój młodzieńcze, a przytem 
dyskrecja  najpierwszym twoim obowiązkiem! 
Ą teraz idź i staraj się być dla nas poży- 
tecznym! 

Nie słuchaj ziękowań odurzonego 5ZCZĘ- 
ściem IE A= go szef oddziału łaska- 
wym ruchem ręki.i bohater nasz Zniknął za 
drzwiami jego gabinetu. 

Gdy w południe wyszedł z biura, spotrzebo- 
wsł dwa razy tyle ezasu, jak zwykle, aby się do- 
stać do domu rodzicielskiego. Z miną tryumfatora 
kroczył przez ulice miasta, z głową wyprostowaną 
dumnie, ze wzrokiem lśniąeym od radości. Zda 
wało się mu, że tym razem na serjo wstępuje w 
życić, a wstępuje przez złotą bramę... 

Ta piękna i młoda naczelnikowa, czy w samej 
rzeczy stanie się ona dobrym jego geniuszem opie- 
kuńczym, który jednem dotknięciem czarodziejskiej 
różczki, zamieni nędzne i prozaiczne jego Życie 
obecne w przyszłość świetną i wspaniałą ?... 


I już układał w głowie wyrazy pełne entu- 
zjazmu i liryki, które wplecie w artykuł, oczywiście 
pod adresem pasi de Grandcłos... 


—— 
a i R RZE O W 0 AE e AE 


obałamuconych, bądź źle pointormowanych, bądź 
zostających pod naciskiem, bądź powodowanych e 
osobistą ambicją, którzy w ostatniej chwili wystą- SE. 
pili z kandydaturą zupełnie nieodpowiednią. celem =] 

cD 


Wajo 


sparaliżowania akcji wyborczej. 

Rząd, dla którego każda kandydatura. próez 
dr. La wakowskiego, była pożądaną. dokładał 
wszełkich starań, ażeby kandydat naszego stronni- 
etwa nie wyszedł z urny wyborczej. Uciekano się 
do różnych środków i środeczków a agiłatorowie 
p. dra Zajączkowskiego. który wprowadzony w błąd, 
udzieli] zacnego swego nazwiska za firmę do tej 
agitacji — pomagali rządowi o ile tylko mogli. 
A jednak zdrowy instynkt zachował przewagę. 
Z tych, którzy głosująe, spełnili swój obowiązek 
obywatelski, “la głosowało za kandydatem wybor- 
ców niezawisłych, a tylko jedna ezwarta znałazła 
Sg po stronie kandydata stawionego przez poli- 
tycanych spekulantów a popieranego przez rząd. 

Dla ludzi loicznie i konsekwentnie myślących 
wybór dra Karola Lewakowskisgo jest rzeczą na- 
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turalną. Stykająe się z wielu wyborcami wczoraj, 5 ki 
słyszeliśmy nader charakterystyczne zdania. Kilku Š 

bardzo poważnych wyborców, zapytanych jak my- CA 
diẹ — kto też wyjdzie a urny, odpowiedziało nam 4-8 
z całą stanowczoścłą : „A! naturalnie Lewakow- 4 m 
ski!“ A jednak „naturalnem* nie było to tak Gam 
bardzo, jak gdyby się zdawać mogło. Rząd roz- BS 
wiag? olbrzymią agitację, urzędnicy dostali najsu- 28 
rowsze polecenie, by głosowali za drem Zającz- © pa 
kowskim, a przez chwilę zdawało się, że i wy- 02 
bercy izraalicey ulegną presji. © Agitacja sier B 


rządowych była tak gorliwą, że nawet dr. Lewa- 
kowski, odwidzając jednego ze znajomych sobið 4 m 
urzędników, musiał usłyszeć, jak szef biura za- © 

chęcał swych podwładnych do głosowania za aB 
drem Zajączkowskim... JE 


W obec tych anormalnych stosunków, która o 
ES 
šli nad stronnictwem rządowem, jest tem większe, 
cy dostojnicy krajowi i rządowi agitowali wprost 
tak silne, że nawet apel do najciemniejszych mas 


od & 


p. Romarowicz tak dobitnie napiętnował w Sejmie 
na onegdajszemm posiedzeniu, wybór dra Le w a- 
kowskiego na posła stolicy tak znakomitą 
ilościa głosów jest istotnie zwycięstwem. O 
Zwycięstwo, jakie wyborcy niezawiśli odnie- © 
że npadł kandydat rządowy, za którym stanęła A 
owa potęga, rozporządzająca siłą nader wielką, a 
mająca na swe usługi środki, jakich nie posiada 
żadne stronnictwo. c= 
Zwycięstwo nasze jest tem większe, że wyso- oase 
przeciw naszemu kandydatowi — zwyciężyliśmy 
mimo, iż najwybitniejszy członek Rady państwa, = 
bo jej prezydent, uznał za stosowne wdać się w 
walkę wyborczą za kandydatem stronnictwa prze- We 
eiwnego. Poczucie obowiązku obywatelskiego było tej 


ludności izraelickiej, jaki w ostatniej chwili wyszedł i 
ze sfer rządowych, nie poskutkował. Owszem, po- 
kazało się dowodnie, że ci, na których największą S 
wywierano presję. jak najsolidarniej głosowali za = 
kandydatem naszym, za kandydatem wszystkich 
niezawisłych wyborców. 
„ Tv szezęście niespodziane  opromieniało tak SZ 
Jasna jego oblicze, że gdy usiadł do stołu w gro- 
nie rodziny, ojciec i matka spostrzegli odrazu jakąś 
niezwykłą u niego zmianę. 

— Masz dziś minę ogromnie rozochoconą... 
— bąknął pierwszy ojciec popejrzliwie — czy może 
nowy prefekt zaasygnował ci jaką gratyfikację? "H 
Tylko mów prawdę, bo ja się dowiem... a 

-- Dał mi cos więcej od gratyfikacji... 
miał ochotę odpowiedzieć. Lecz w sam czas przy- 
pomniał sobie, że szef nakazał mu dyskrecję. To 
też poskromił swoją radość i poprzestał na uwia- 
domieniu 1odzieców, że wkrótce otrzyma zaprosze- 
nie na uroczystość otwarcia lyceum. 

Zaproszenie to przyszło w samej rzeczy zaraz 
tego dnia wieczorem, a w następującą niedzielę 
Seweryn. wystrejony w swój tużurek świąteczny, 
uczestniezył w zapowiedzianym festynie publi- 
cznym. 

, Ceremonja inauguracji odbywała się na po- 
dwórzu budynku lycealnego, przyczdobionem na 
ten eel draperjami i festonami. W głębi tegoż 
estrada, nakryta baldachimem z pąsowej materji, 
przeznaczoną była dla dygnitarzy rządowych. Tam 
zajęli swe miejsca: prefekt, członkowie trybunału, 
Municypjum, gronp nauczycielskie i duchowieństwo. 
Naprzeciw estrady królowała w pierwszym rzędzie 
foteli, w otoczeniu żon rozmaitych dygnitarzy, pani 
de Grandelos, w prześlicznej tualecie, sprowadzo- 
nej aż z Paryża umyślnie na tę uroczystość :. Jak- 88 
kolwiek tamte panie przyodziały się tego dnia w @ s 
najdroższe swoje kostiumy, które sensację prawdzi- 4 = 
wą obudzały zwykle w całem Juvigny, to jednak m 
niedobrane kolory ich suknii ekscentrycznie strojne Ta 
kapelusże sprawiały właśnie, że tem korzystniejsze i 
wrażenie wywoływała powszechnie tualeta młodej 
prefektowej, odznaczająca się przedewszystkiem 
wyrafinowaną prostotą i skromnością... 


André Theuriet. 
(Ciąg dalszy nastapi): 


ERA 


reg 


(R 


——: 


Oue 


| 
(R 


UGESFTOP zoq ouzo 


Piei ypoupmord Apso ti Awu 


X 
u 


te Mydło mieszczańskie do twarzy i rąk, kawałek 10 et. 


v, „mieni 


y 


we Lwowie. 
w Krakowie. 
w Ozerniewcach. 


Jd. IANATOWICZ 


ap PE 


i 


Ź 


Z konfiskatami, zwłaszcza z konfiskatą Dzien- 
„nika Polskiego, który prokuratorja jakoś, szeze- 
gólnie wzięła w opiekę — również rządowi się 
nie powiodło. 

W Sejmie ozwał się donośnie głos dr. Gold- 
mana i te ..rzyszy w sprawie wolności prasy, a 
głos ten jest głosem przestrogi i upomnienia, 
jest głosem, który dla prokuratorji jest wyraźnem 
ostrzeżeniem, że parlamentarne nasze ciała nie 
pozwolą nadal na naruszanie praw konstytucją nam 
zagwarantowanych. l 

Tak więc na całej linji zwycięstwo słusznej 
sprawy nad wpływami, które w konstytucyjnie 
urządzonem państwie istnieć nie powinne. Mamy 
wszelką nadzieję, że sprawy, które onegdaj roze- 
grały się w stolicy kraju, będą miały doniosłe 
znaczenie. Obywatele wszystkich stanów, którzy 
pragną pracować dla dobra kraju, mogli się prze- 
konać, że wiele można zdziałać nawet wśród naj- 
trudniejszych stosunków — gdy się chce robić. 
Wybierając z izby handlowej posłem p. Niemczy: 
nowskiego, z miasta zaś dr. Lewakowskiego, dał 
Lwów dowód, że mimo najcięższej presji, mimo 
wszelkich wpływów, wybierze tego, kto w danej 
chwili jest najodpowiedniejszym i najkorzystniej 
dla interesów kraju i miasta pracowsć potrafi. 
Wyborem dr. Lewakowskiego udowodniła nasza 
stolica, że poważnie na sprawy kraju się zapatruje 
i zaprotestowała przeciw licznej, obfitej w ustęp- 
stwa polityce „Koła.“ 
| Głos ten powinien oddziałać na zachowanie 
się obywatelstwa wszystkich stron kraju, specjalnie 
zaś miast galicyjskich. Nasz interes moralny i ma- 
tetjainy wymaga, ażebyśmy wzięli się energicznie 
do dżieła, żźreorganizowali nasze stosunki wewnę* 
trzite, a tem samem silniej wystąpili na zewnątrz. 
Zbliżające się wybory do Sejmu dadzą nam pole 
wypróbowania naszych sił — miejmy nadzieję, że 
przykład dany przez stolicę kraju, nie pozostanie 
bez skutku. 


Sejma. 
Lwów 16. października. 

20 posiedzenie, VI. sesji, V. perjodu Sejmu 
galicyjskiego. 

w (Posiedzenie wieczorne). 

Usposobienia mdłe! Giełda naszego publicz- 
nego życia — bez ruchu! 

Wczorajsza dyskusja budżetowa, rozpoczęta 
na wieczornem posiedzeniu zdradzała ogromną 
apatją, smutną jakąś rezygnację, brak ochoty do 
obrad, które niestety tak często okazały się bez- 
skutecznemi. Jeden jedyny poseł Romanowicz 
ratował sytuację — nie znajdując ani jednego dla 
siebie sojusznika ani przeciwnika. P. Romano- 
wicz jest znakomitym mowcą — to rzecz znana. 
Dawno jnż jednak nie usłyszeliśmy w Sejmie tak 
debitnej, jędrnej, w sedno rzeczy trafiającej tnowy 
jak jego przemówienie wczorajsze. Mowa ta mia- 
ła-znaczenie głosu przestrogi dla rządu i kraju, 
zwłaszcza w obec najnowszych, nagłych a „niespo- 
dziewanych* zmian w administracji. 

" Z całą bezwzględnością wytknął szanowny po- 
seł postępowanie rządu w obec naszego kraju i 
zazliaczył, że usposobienie panuiące dziś osólnie 
w Kraju najlepiej da się wyrazić siowami: „ogól- 
ne niezadowolenie i rozgoryczenie.“ W znakomi- 
cie umotywowanym wywodzie wykazał, że nasze 
władze t. z. (niesłusznie) „polityczne“ powinne 
się zajmować nie nolityką ale administracją i przed- 
gtawił zgubne następstwa mięszania się urzędni- 
ków, inspektorów podatkowych i żandarmów do 
wolnych wyborów, stwarzających sztuczną większość 
w ciałach parlamentarnych. W ciągu mowy 
odzywały się nieustannie słowa uznania, a gdy 
skoftczył, huczne, „brawo“ ozwało się w całej 
izbie, 

` Pe znakomitej tej. pełnej siły i polotu mowie 
zabrał głos członek prawicy p. J. Stadnieki, ażeby 
p. Romąnowiczowi odpowiedzieć, P. Stadniekiego 
znaliśmy jako rutynowanego mowcę, to też spo- 
dziewaliśmy się, że usłyszymy zdania nie tęgie 
wptawdzie co do treści, ale wygladzone pod wzglę- 
dem fórmy. Tymczasem te, co Z ust p. Stadnie- 
kiego usłyszeliśmy, było — przepraszamy za wy- 
rażenie — ni to ni owo. Kilka frazesów nietrzy- 
mających się razem, kilka oderwanych aforyzmów, 
kilka zdań bez związku, o to treść owai „mowy“. 
Widać z tego, że i zręczny dyalektyk złej sprawy 
obronić nie potrafi a sam mowca czuł to, gdyż 
po „długiej artystycznej pauzie zakończył nagle 
mowę swą frazesem, którego nikt ponoś nie zro- 
zumiał. W kilka chwil po mowie p. Stadniekiego 
opowiadano już sobie doweipnie na korytarzach, 
galerjach i w lożach, że p. Stadnicki dla tego tak 
nagle skończył, ponieważ po mowie Romanowicza 
„w imieniu całej prawicy zrobiło mu się nie do- 
brze.“ , 


-Dalszym ` ‘>resująeym punktem była zwycięzka 
polenta r sanowieza z p. Arturem Potockim. 
Zresztą w: ..xo — mdła! 


„Oto przebieg posiedzenia : 

Posiedzenie wieczorne rozpoczęło się o godz. 
7. min. 25. 

Komisarz rządowy odpowiada na interpelację 
p. Popiela i oświadcza, że rząd zbadał szkody 
zrządzone przez San, oraz przedłożono kosztorysy 
mińisterstwu na roboty ochronne. Koszta tam wy- 
niosą prz lo 50.000 złr. 

Następnie przystąpiono do rozprawy nad bud- 
żetem krajowym. 

Pierwszy zabrał głos p. Romanowiez. 
Mowcą zastanawia się na wstępie, co w kraju 
naszym zdziałano w ostatnich ezasach w kierunku 
politycznym i ekonomicznym. W pierwszym kie- 
runkó, program nie został spełniony. Od lut 10 
ani krok jeden nie postąpiono naprzód w rozsze- 
rzeniu samorządu, tej głównej, jedynej podwaliny 
naszego bytu politycznego. 

Jeżeli więc 'w tym kierunku, rzekomo ze 
względu na ogólno-państwowe położenie, nie dla 
nas uczynić nie chciano, tem większe prawo kraj 
ma domagać się, aby szeznpły zakres praw poli- 
tycznych nam dany, był przynajmniej szanowany, 
i aby nam dozwolonem było rozwijać się bodaj 
pod względem ekonomicznym. Niestęty i w tym 
kierunku nie wiele zdziałano. Jedynym jawniej- 
szym punktem jest budowa kolei transwersalnej — 
zbudowana jednak li w celach czysto strategi- 
cznych, a zcentralizowana we Wiedniu ze szkodą 
kraju. A zostaje — regnlacja rzek, nierozwiązana 
kwestja indemnizacyjna i oprócz wielu innych 
spraw iskalizm, stosowany do Galicji o wiele 
srożej niż do innych krajów (brawa). 

Przechodząc do szkolnictwa, ziznacza mowca 
jak niedostateczna jest dotacja na uniwersytety i 
Jak je rząd po macoszemu traktuje. Szkoły średnie 
są również zaniedbane. Jest ich mało, są obsa- 
dzone przeważnie suplentami. Podwyższono opłaty 
szkolne pod wrzekomym pozorem zapobieżenia 
hyperprodukcji inteligencji, której chyba w na- 
szymr kraju nie widać. 
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we Lwowie, ulica Halicka liczba 18 — poleca 


Cwieré wiekn m'i» 
Sejm uchwały v iui uug syttownietwa, á bodaj czy 
kto w tej izbie dożyje chwil:, w której tak bardzo 
pożądana reorganizacja wejdzie w życie. 

Administracja nasza pozostawia również wiele 
do życzenia. System protekeyjny doprowadzony do 
szezytu demoralizuje urzędników, a szykana poli- 
tyczna wywierana przez rząd ma ludność czyni z 
nich narzędzia do przeprowadzenia sztucznie na 
zewnątrz okazującego się pseudo zadowolenia kraju. 
Wpływanie na wybory, konfiskaty rzeczywiście 
do absurdum doprowadzone, oto Środki jakiemi się 
rząd posługuje. 

Czy jednak kraj nasz jest rzeczewiście tak za- 
dowolony z dzisiejszego położenia ? 

Qzy świadczyć ma o tem może sztucznie wy- 
wołana większość rządząca ? 

Rząd, powinien już ras zerwać z teorją 
bierności kraju. Powiniea przeznaczać wystarcza- 
jące dotacje na eele oświaty, starać się aby admi- 
nistracja była rzeczywiście administracją, nie ko- 
tecyjuą — aby nie ograniczono swobód” konstytu- 
cyjnych. Niechai się rząd nie wzdraga przed 
pozostawieniem zuvełniej wolności przy wyborach 
— niech nas nie bierze w obronę przed. Rusinami, 
bośmy dość silni, by być sprawiedliwymi, aby co dobre 
przyjąć, a chwasty usunąć. 

Nie da się zaprzeczyć, że kraj poczyna, się 
budzić z apatji, dowodem świeży wybór posła ze 
stolicy, nie należy więc taruować w rozwoju tego 
rozbudzania się i pamiętać, że przyjdzie może 
chwila, w której, potrzeba będzie zażądać od kra- 
ju tego, do czego pozostawiając go w ciągłem 
uspieniu nie będzie zdolny. Siła, może się oprzeć 
tylko na sile! (Wielkie wrażenia i długotrwałe 
oklaski.) 

P. J. Stadnicki ubolewał, że bu- 
dżet coraz rośnie, wskutek spychania na kraj -eo- 
raz większych ciężarów. 

P. Romańczuk ubolewa przedewszystkiem, 
iż tak mało posłów ruskich zasiada w Sejmie. 
Wina to Polaków ale i rządu, Który pod każdym 
względem » szkole, urzędzie i na polu materjal- 
nem nie działa w kierunku dobra ludu. Zmieniają 
się rządy, ministrowie i namiestniey, a nam nie 
pozostaje nie, jak modlić się, aby gorzej nie było. 

Niepodobna nam podawać szczegółowo wypo- 
wiedziapej następnie dłuższej mowy przez p. An- 


toniewicza. Mowca poruszał przeważnie sprawę 
ruską i sprawę podatków i narzekał na apatję, 


która w krajn i Sejmie zapanowała i przeszkadza 
załatwieniu najważniejszych nawet spraw. Jak co 
roku dotknął też mowcea szkołę dublańską, wyra- 
żając życzenie, aby Towarzystwo gospodarskie 
zrzekło się pobieranej od kraju rocznej renty. 

Mowca postawił wnioski zdążające do uregu- 
lowania tej kwestji, do urzeczywistnienia wniosku 
p. Skaszewskiego o oguiotrwałych matach i aby 
w sądach przestrzegano święta ruskie. 

Bardzo pięknie, gorąco i wzniośle, jak zwykle, 
przemówi: następnie p. ks. Kowalski na temat 
bratniej miłości i zgody obu narodowości. 

P. Kozłowski zalecał działanie we wszyst- 
kich kierunkach, według z góry cbmyślonego i 
wytkniętego planu, jak to czynił śp. p. W. Badeni 
w zarządzie drogami. 

P. ks. Siczyński wyraża to samo eo i p. 
Stadnicki przekonanie 6  zniechęceniu ludu do 
ustroju autonomicznega, lecz jest zdania, że główna 
tego wina spada na Sejm. 

P. A. Potoeki polemizuje z p. Romanowi- 

czem, zarzucając mu, że stanął w sprzeczności 
z sejmem 1 reprezentacją naszą w Radzie pań- 
stwa. 
. P. Romanowiez odpiera ten zarzut tem, 
iż cokolwiek podniósł, było już  niejadnokrotnie 
właśnie w ciałach naszych reprezentacyj pod- 
noszone. Do roku 1869* odnosiliśmy polityczne 
zdobycze, leez później, nietylko mie nie zyskaliśmy, 
aleśmy stracili. Ukrócono prawo wyboru, prawa 
rady szkoluej i na wielu innych punktach cofamy 
się. wstecz. 

Przekonania tego mie może się mowća wy- 
przeć, choćby, to było w sprzeczności z przekona- 
niem większości izby, jak niemniej, ża przy przy- 
szłych wyborach potrzeba będzie sięgnąć w głąb 
ludu i tam nowych sił zaczerpnąć. Że zdaniem 
tem nie stanie z pewnością: w sprzeczności z 
krajem. 

3 Sprawozdawca p.Chrzanowski polemizuje 
również z p. Bomanowiezem. Reprezentacja kraiu 
we Wiedniu działała vawsze na korzyść kraju, ale 
musiała mieć na oku i względy ogólno-państwowe, 
choćby to mogło wywołać chwilowe niezadowole- 
nie kraju. 

Odpowiada też mowca na zarzuty posłów: 
Romańczuka, Siezyńskiego i innych i tłumaczy, 
że rosnące wydatki stoją w ścisłym stosunku z 
rozwojem wszystkich gałęzi, stanowiących dobro- 
byt kraju. Stosunek ten wyłuszcza mowca szczegó- 
łowo, przechodząc pojedyncze rubryki wydatków, 
jak: drogi, krajowe, przemysł, meljoracje, szkoły, 
szpitale itd. 

Po wjezerpującem przedstawieniu stanu bu- 
dżetu krajowego, przedstawia mowea wreszcie 
wniosek komisji, żądający uchwalenia na pokrycie 
potrzeb krajowych 35 centów dodatku do podat- 
ków bezpośrednich. 

„ Na tem za. znał marszałek posiedzenie o go- 
dzinie 10., naznaczająe następne na dziś o Íitej 
rano. 
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21 posiedzenie Sejmu galicyjskiego. 
Lwów 17. października. 
Początek posiedzenia o godz. 11. min. 40. 


Sekretarz Jędrzejowiez odezytuje spis retycyj, 


między innemi: 

Gm. Prądnik czerwony wraz z Olszą o uwól- 
nienie od kwaterowania wojsk w tej gminie pod- 
czas ćwiczeń wojskowych. — Gm. Dobromil o 
wyjednanie u rządu stałego ulokowania wojska w 
tej gminie. — Anna Ozejsowa właścicielka Kąśny 
górnej o zapomogę lub bezprocentową pożyczkę w 
skutek klęsk elementarnych. — Zbór izraelieki w 
Brzeżanach w sprawie rządowego projektu usta- 
wy o nauczyciach raligii w szkołach ludowych. — 
Zbór izraelicki w Tarnopolu i Czortkowie » spra- 
wie jak wyżej. — Wiec miejski o założen domu 
przymusowej pracy. 

Ogółem wniesiono dotąd 622 pezyzyj. 

Petycje te poodsełano do odnośnych komisyj. 

Przystępując do porządku dzieunego, daje mar- 
szałek głos p Merunowiczowi dla umotywowapia 
wniosku jego o wykupnie prawa propinacji. 

Treść tego projekta podaliśmy przed kilku 
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daianni, dziś zanotować więc nam tylko wypada, * 


że szanowny posel -ażądał, aby a wnioskiem jego 
izba uchwaliia to samo, co postauowi z innymi 
projektami. Izka odesłała wniosek do kom. pro- 
pinacyjnej ewentualnie do Wydz. kraj. 

Z kolei, udziela izba na wniosek Wydz. kraj. 
(spr. p. Romer) prawo do pobierania opłat my- 
tniczych na iat 5 od wejścia w Życia uchwały ra- 
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chrzanowsko - oświecimskiej, trz 'bińsko - Igockiej z 
Chrzanowa do Alweraji iz Jas: zaa do Wysokie- 
go brzegu i obszarowi dworskie. 1u wspólnie z gmi- 
ną w Nadolauach od dwóch mostów na drodze 
guionej w Nadolanach, poczem przystąpiono do 
rozpraw szczegółowych o budżecie krajowym. 

Uchwalono bez dyskusji rubrykę I. (koszta 
reprezentacji kraju w ogólnej kwocie 105.926 zł.); 
rubrykę II. (koszta zarządu) w kwocie 245.957 zł.; 
rubrykę III. (koszta leczenia) w kwecie 690.000 
zł ; IV. (koszta szezapienia) 56.900 zł.; V. (wy- 
datki sanitarne) 7.000 zł. ; rubrykę VI. zasiłki dla 
zakładów dobroczynności) 14.674 ze. 

Przy uchwaleniu rubryki VII. (wydatki na 
wykształcenie i oświaty) wystąpił p. Romano- 
wiez przeciw udzieleniu proponowanej przez ko- 
misję (spr. p. St. Badeni) pożyczki 2.000 zł. na 
kształcenie się w śpiewie ;janny Ireny Abead- 
roth. 

* P. Hausner staje natomiast wymownie w 
obronie wniosku komisji 1 wyłuszcza, że pomoc 
co do formy jest niezwykłą, nie naraża iedpak 
bynajmniej funduszu krajowego, gdyż pożyczka jest 
zabezpie: zona „na płacy. jej, ojca-i policy asekura- 
cyjnej. Talent zaś p. Abendroth jest nadzwyczajny, 
wyjątkowy i zasługuje na poparcie. 

Przeciw udzieleniu zaliczki oświadczyli się 
jeszcze pp. prof. Tarnowski, Kozłowski, Kopyciń- 
ski i Romańczuk, za komisją p. Abrahamowicz i 
sprawozdawca. który podniósł, że panna Abendroth 
zobowiążała się najformalniej śpiewać przez pe- 
wien dłuższy czas w kraju. Przystąpiono nawet do 
wyboru „moweów jeneralnych*. 

Przy głosowaniu wniosek upadł 56 głosami. 
przeciw 48. Przeciw głosowała większa część cen- 
trum, prawica i lewica. l : 

Podwyższenia subweneji dla internatu św. Jó- 
zefata żądał rektor Pięiak z 2.252 zł. na 4.250 
zł. Wniosek ten poparł b. Popiel. 

Po przemówieniu sprawozdawcy p. W. Sapie- 
„| uchwalono zgodnie z wnioskiem rektora .Pię- 
taka. 

P<dwyższenia zasiłku dla tow. oświaty ludowej 
we Lwowie i Krakowie każdemu ze 100 na 300 zł. 
zażądał p. Chrzanowski. 

Pomimo sprzeciwienia się sprawozdawcy uchwa- 
lono podwyższoną subweneję dia obu towarzystw. 

.P. Małecki żądał podwyższenia subwencji tow. 
historycznemu na wydawnictwo kwartalnika z 200 
złr. na 400 złr., eo też uchwalowo. 

Resztę rubryki w ogólnej kwocie 825.198 złr. 
uchwalono bez dalszej dyskusji. 

P. Ochrymowiez sprzeciwił się wnioskowi 
przejścia do porządku nad petycją bursy imienia 
Kraszew skiego w Drohobyczu i wniósł udzielenie 
jej 100 złr. zapomogi. 

P. Artur Potoeki podnosi imieniem ko- 
misji, że nie należy zwiększać dalej wydatków, 
gdyż potrzeba będzie zwiększyć dodatki do podat- 
ków. Zdaje się, że wskutek tego oświadczenia ko- 
misji. bie utrzymał się wniosek p. Ochrymowicza. 

Zywą dyskusję wywołał wniosek p. Antonie- 
wicza, 0 udzielenie 500 złr. subwencji dla towa- 
rzystwa wydawniczego imienia Kaczkowskiego. 
P. Skałkowski udowodnił na wydanym świeżo 
kalendarzu przez to towarzystwo, jakie to ono za- 
sady krzewi. Jest tam mianowicia historja Rusi w 
ten sposób przedstawioną, że wynika z niej, iż 
Polacy byli ciemiężycielami gorszymi od tatarów, 
a jedyny biały car był ich obroną. Sprzeciwili się 
jeszcze wnioskowi p. Antoniewicza pp. Chrzanow- 
ski, ks. Kowalski, Mdrunowiez i inni, piętnująe 
towarzystwo imienia Kaczkowskiego jako siejące 
wrogie dla naszego kraju zasady. 

Słusznie zauważył Chrzanowski, że 
tylko liczące na dobroduszność Polaków mógł p. 


Antoniewicz występować w izbie z podobnem ż4-, 


daniem, aby Sejm wspierał wrogów kraju. Wy- 
wiązała się jeszcza przy ' udzielaniu głosów ko- 
miczna scena, . nie mógł się bowiem marszałek 
dowiedzieć przez długi czas za czem chce prze- 
mawiać p. Golejewski. Próbował rozwikłać sprawę 
p. Grocholski, ale również bez skutku, Niesto- 
Ssownem zaś wyrażeniem Się wywołał na siebie 
oburzenie izby p. Romańczuk. 

P. Golejewski urządził sztuczkę, zapisując 
się, iż przemawiać chce przeciw wnioskom komi- 
sji. Powstał Śmiech Romeryczny, gdyż pp. Gole- 
jewski i + Antoniewicz mieli fw ybraćj „wspól- 
nego mowceę.* Ostatecznie rzekł się p. Golejawski 
głosu. 

Zabrał jeszcze głos p. Antoniewicz i zape- 
wnił, Że towarzystwo będzie się rozwijać i bez 
subwencji krajowej, ale wniosek ten upadł. Gloso- 
wało za nim tylko 4 Rusinów, ks. metropolita 
Sembratowiez wyparł się uroczyście wszelkich 
stosunków z tow. Kaczkowskiego gdyż głosował 
przeciw wnioskowi. 

Uchwalenie zasiłku 150zł. dla ochronki dzie- 
wcząt w Stanisławowie wniósł p. Brykczyński. 
lzba zgodziła się z tym wnioskiem. 

Dla bursy przemyskiej zażądał i otrzymał p. 
Wajgart subwencję w kwocie 100 zł. 

P. Bobezyński wniósł wreszcie odesłanie pe- 
tycji towarzystwa pomocy naukowej we Lwowie 
o zasiłek do Wydziału kraj., eo uchwalono. 

Na tem zamknął marszałek posiedzenie o 3:15 
naznaczając nasiępne na wieczór o 7-ej. 
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Mokrologja. Teodor Stahlberger, emer. dy: 
rektor gimnazjum św. Jacka w Krakowie i radca 
szkolny, zmarł we Lwowie. — Konstanty Żnkie- 
wicez, właściciel dóbr Steniatyn w pow. sokalskim, 
zmarł tamże. — Stanisław Rola Gadomski zmarł 
w Hietzing pod Wiedniem. 

Kalendarz. Czwartek (18.): Łukasza Ew. — 
Bratumiła, Wschód słońca o godz. 6. min. 30, za- 
chód o godz. 5. min. 2. 

Kalend. myśliwski. W październiku wolno 
polować ms jelenie, kezły (rogacze). lisy, zające, 
borsuki, jarząbki, cietrzewie i głuszee, bażanty, kuro“ 
patwy. przepiórki, dropie, pardwy, dzikie gołębie i 


„ptactwo wodne i kłotne w ogólności. 


Z życia towarzyskiego. W Krakowie odbył się 
ślub p. Józefa Gryf Skrzyszo wskiego, urzędnika 
dóbr Alfreda hr. Potockiego w Hlibowicach, z panną 
Jadwigą Dokrowolską. 

W Czytelni dla kobiet odbędzie się w piątek 
d. 19 i 26. bm. odczyt p. Kozłowskiego, pisarza 


: zaszczytnie znanego w literaturze filozoficznej polskiej, 


z psychologii „o kształceniu charakteru.“ 

Swietny magistracig ! Czy miasto Lwów nigdy 
już nie będzie wolne od widoku wstrętnych scen, 
jakich się dopuszcza oprawca? Czy władza świetnego 
magistratu nie sięga tak daleko czy wysoko, aby raz 
uregulować tę tak wstrętną dla mieszkańców miasta 
sprawę wyłapywania psów przez oprawców, którzy 
z papierosami w ustach o godzinie dziewiątej po uli- 
cach, gdzie największy ruch, łapią psy na trotuarach 


Erawatek Bielizny systemu 
Rękuiwiczek al igera 
Czspe Deszczochronów Kalvszy 


ad shwili powziętej przez | dzie pow. w Chrzanowie na drogach powiatowych ; 
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pod nogami przechodniów — jak to miało miejsce 
wczoraj na ulicy Sykstuskiej w obecności asystującego 
temu policjanta nr. 122? 

Nam się zdaje, że najwyższy czas, aby świetny 
magistrat sprawą tą raz energicznie się zajął. 

Dar. Cesarz udzielił gminom Bystra i Sidzina, 
w powiecie myślenickim, z powodu szkody poniesionej 
przez gradobicie, zapomogi w kwocie 550 złr., a to 
250 złr- dla Bystry, a 300 złr. dla Sidziny. 

temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura była +- 5'970., najwyższa +- 85°C., 
najniższa -L 2:30. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr zachodni, średnia temperatura 
doby około -|- 690., stan nieba zmienny, powietrze 
więcej niż miernie wilgotne, opadu nie będzie. 

„Ojcze nasz!“ W. wierszu, zamieszczony m 
wczoraj pod tym tytułem w Dz. Polsk. — po sło- 
wach „Święć się imię Twoje dla nas na puklerz i 
na zbroję”, opuszczono wyrazy: „Przyjdź kró- 
lestwo Twoje”, potem dopiero następują słowa: 
„Ludy niech spoczną w niem itd. 

„Biały krzyż“. Przed kilkoma dniami odbyło 
się w sali ratuszowej, ukonstytuowanie  filji austuj. 
towarzystwa „Białego krzyża“. Przewodniczył prezy- 
dent miasta p. Mochnacki. Obecnie liczy filja 131 
członków. Do wydziału wybrani zostali panowie: 
prezydent namiestnietwa Lóbl, prezydent wyższ. sądu 
krajowego Simonowicz, wiceprezydent kraj. dyr. 
skarbu br. Jorkasch-Koch, hr. Łoś, prezydent miasta 
p. Mochnacki, Karol Kiselka, dr. Schaft, Gołąb, Mi- 
chalski, dr. Roszkowski, Baczewski, nadradea skar- 
bowy Bałłaban, dr. Żegota Krówczyński, dr. Meru- 
nowiez i radca magistratu p. Lukas, Wydział ma. 
się ukonatytować w najbliższym czasie, ) F 

Staraniem młodzieży polskiej, odbyło się dnia 
16. bm. o godz. 11. rano w kościele 00. Dominika- 
nów’ nabożeństwo żałobne jako w 71. rocznieę 
śmierci Tadeusza Kościuszki. PP. Dzikowskiemu Te- 
lukowi, Zacchemu, oraz pani Wolińskiej, którzy wy- 
pożyczeniem broni, postumentu i kwiatów przyczynili 
się do uświetnienia tej uroczystości, jak również sza- 
nownym członkom tow. śpiew. „Echo“, za wzięcie 
vdziału w temże nabożeństwie szezere od młodzieży 
polskiej podziękowanie. 

Z armji. Jenerał-major i dyrektor artyierji, Mi- 
chał Trapsia, przeniesiony został ze Lwowa do 
Gracu. 

Pułkownik Adolf Kirsch, komendant pułku pie- 
szego nr. 56, mianowany komendantem 24. brygady 
pieszej z zatrzymaniem na razie dotychczasowego sto- 
pnia; zaś pułkownik Henryk Benkiser Porta Coma- 
sina, nadliczbowy w korpusie sztabu jeneralnego, ko- 
mendantem pułku piesz. nr. 56, 

Do tegoż pułku przydzieleny podpułkownik kor- 
pusu sztabu jeneralnego, Alfons Makowiczka. 

Podpułkownik wojsk sanitarnych, Jam Adamo- 
wicz, na własną prośbę przeniesiony w stan spo- 
czynku. 

Kapitan II. klasy pułku pieszego nr. 24, Józef 
JŚossiń, jako inwalid przeniesiony w stan spoczynku, 
otrzymał charakter majora un kozores z uwolnieniem 
od taksy. 

Wydział stow. ręk. Iw. „Gwiazda“ zawiadamia 
członków, iż nowy kurs nauki śpiewu udzielanym 
przez pana Mikołaja Bojarskiego, rozpocznie się we 
środę 17. bm. o godzinie 8. wieczór. Członkowie, 
którzy życzą sobie korzystać z tejże, raczą się w biu- 
rze stowarzyszenia poprzednio zgłosić, 

Przyznanis nagród uczniom oddziału kompozy- 
cyjnego „szkoły sztuk pięknych“ w Krakowie odbyło 
się dnia 16. października br. Medal złoty przyznano 
uczniowi oddziału kompozycyjnego, p Stanisławowi 
Bergmanowi, za wykonanie w bieżącym roku history- 
cznego obrazu pod nazwą: „Stanisław Oświęcim przy 
zwłokach Anny". Medal srebrny uczniowi tegoż, od- 
działu, p. Wintentemu Wodzinowskiemu, wyjątkowo 
mu udzielony, za wykonanie w bieżącym roku rodza- 
jowego obrazu pod nazwą:  „Odezynianie uroków u 
owczarza*. 

Zuchwały złodziej. Tej nocy wsiadł do dorożki 
na ul. Jagiellońskiej gość, który zapłaciwszy dorożka- 
rzowi naprzód należytość za jazdę, przyczem usiłował 
go o 20 centów oszukać, kazał się odwieźć pod 1. 14 
w rynku. Dorożkarz, stanąwszy przed tą kamienicą, 
sposttzegł, że gość jego wyskoczył z dorożki i ucie- 
kał w przeciwną stronę, a zarazem spostrzegł brak 
skórzanego fartncba prz, dorożce. Począł więc ścigać 
uciekającego, a wezwany policjant wyśledził złodzieja, 
ukrytego za filarami w ratuszu i przystawił go do 
policji Poznano w aresztowanym znanego rzezimieszka 
Stanisława Pańkowa, którego oddano do sądu. 


Poswięcenie się ojca. [nia 8. bm. czternas to- 
letni Szymon Chawriak, * syn włościanina z Wróbla- 
czyna, w pow. rawskim, chcąc napoić konie, wjechał 
do stawu, przyczem wóz się wywrócił, a chłopak 
wpadłszy do wody, począł tonąć. Widząc to ojciec 
jego, wskoczył do wody, aby ratować syna, lecz nie 
nmiejąc pływać, poszedł wraz z dzieckiem swem na 
dno. Obu nieszczęśliwych wydobyto z wody już bez 
życia, 

Wypadki kolejowe. Dnia 12. bm. po poludniu 
z pociągu kolei państwowej idącego z Podgórza do 
Oświęcimia, podczas hamowania przy wjeździe na 
stację Swoszowice wykoleiło się kilka wagonów, z któ- 
rych jeden został mocno uszkodzony. Z osób nikt nie 
doznał obrażenia. — Na stacji w Drohobyczu podró- 
źny Nuchim Triester przy wysiadaniu z wagony upadł 
przez własną nieostrożność tak nieszczęślwie, że od- 
niósł ciężkie skaleczenie, 

0 nowem p:zekroczeniu granicy przez obje- 
szczyków rosyjskich, donoszą Kurjerowi rzeszow- 
skiemu z Radomyśla. Na gruntach gminy Chwało- 
wice dochodzących do granicy, niedaleko karczmy 
„Łysa góra”, pasł dworski pastnch bydło. Kilkana- 
ście sztuk pobiegło za granicę. Stojący objeszczyk 
zaalarmował swoich towarzyszy i ci w liczbie 16. 
zajęli bydło, Na krzyk pastucha zbiegli się kosarza 
g pobliskich łąk i odbili zabrane krowy. Objeszczyki 
nie dali za wygrane i gdy chłopi powrócili na łąkę, 
wpadli na tę stronę granicy, zajęli jednę sztukę i 
uprowadzi!i, a następnie zaczęli się nkładać z pastu- 
chem. Zażądali od niego rubla i garniec wódki. Bie- 
dny pastuch pożyczył guldena, wziął na, borg“ gar- 
niee wódki i przyniósł im, ałe nie poszedł za granicę, 
lecz stanął o 30 kroków z tej strony. Równocześnie 
jednak z wódką objeszczyki porwali i pastucha na 
stronę rosyjską, wołając, iż złapali przemytnika. Usi- 
słowana nciecżka nie udała się. Sołdaty moskiewskie 
porwali go a” nogi i w ten sposób powlekli do 
„swego kapitana. Tu złożono go pod ścianą i nakryto 
kocem. Dzieci, które także tam niedaleko pasły, dały 
znać o napadzie żonie pastucha. Ta zebrała zaraz 
chłopów i paróbków, którzy oblegli kasarnię. Pastuch 
konał już prawie, połumano mu żebra, nogi i ręce. 
Ponieważ nie było już najmniejszej nadziei życia, 
przeto zostawiono go w kasarni, z żądaniem, aby go 
odstawiono do szpitala w Janowie. W drodze do 
szpitala biedaczysko zmarł na wozie. — Nieboszczyk 
zostawił troje dzieci, 

Z pobytu cssarza w Rzymie. Kardynał Ram- 
polla otrzymał od cesarza Wilhelma krzyż brylan- 
towy. 


Wyrobów ze skóry, 
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Obsadzenie całej drogi aż pod bramy Watykanu 
wojskiem było niespodzianką dla dworu pa pieskiego 
Crispi nie dopuścił, żeby szwajcarzy papiescy speł- 
niali w mieście służbę bezpieczeństwa. Na zewnatrz 
stało tylko 6 żandarmów papieskich, dopiero w  'ie- 
dzińcu i w korytarzach gwardja szlachecka i pała- 
cowa. Cesarz objechał dziedziniec, a wstępując do 
westibulu zdjął białą pikelhaubę. 

Pod wpływem córki Kurjer Warszawski do- 
nosi: Przed pięciu laty, 18-letnia S. F., córka jednego 
z kupców warszawskich, przyjęła chrzest, a losem 
neofitki zajęła się śp. Marja hr. Raczyńska, wysyłając 
dziewczę przed prześladowaniem  fanatycznej rodziny 
za granicę. Neofitka niebawem wyszła za mąż i od- 
ważyła się napisać. list do rodziców, u których była 
jedynaczką. Miłość rodzicieiska wzięła górę nad fana- 
tyzmem i stary F. pozwolił żonie ódwidzić córkę. 
Matka, bawiąc kilka miesięcy; u Asqfitpi, za jej wpłj- 
wem zostałą chrześcjanką, lecz, pówróciwszy do War: 
szawy, przed mężem zataiła zmianę religii, Skłoniła 
jednak upartego ojca, iż córce przebaczył, „a nawet 
pojechał ją zobaczyć. Pomimo wielu przeszkód, stary 
F. został również nawrócony i małżonkowie F,. zwi- 
nąwszy swój handel w Warszawie, wyjechali za grar. 
nisẹ do Cieszyna na Szląsk austrjacki, gdzie ich zięć. 
posiada sklep z narzędziami rolniczemi. Kilku fanaty- 
cznych krewnych, dowiedziawszy się o wszystkiem, 
pojechało do Uiegzyna, aby wywrzeć swą zemstę na, 
neofitach. To im się zis udało, gdyż, według nade- 
szłej wiadomości, I. K. i B: K. z Warszawy, pod 
zarzutem zamachu skrytobójezego, * zastali przez wła- 
dze austrjackie aresztowani. Trzeci ich wspólnik zdo- 
łał umknąć. s) pa 

Papież La0n XIII. udzielił na pismie błogosła- 
wieństwa apostolskiego p. Ksaweremu Konopce, wice- 
prezesowi Towarzystwa opieki nad weteranami z roku 
1881, oraz jego rodzinie. 


Uroczyste poświęcenie cerkwi św. Marji 
Magdaleny w pobliżu Gethsemanu odbyło si ę— jak 
donoszą z Jerozolimy — w nbiegłą sobotę. Obrządkn 
poświęcenia dokonał patrjarcha jerozolimski w obe- 
cności w. ks. Sergjusza i Pawła Aleksandrowiezów 
i w. księżnej Elżbiety Teodorówny. 


Znowu katastrofa. W Quincy (stan Tlinois 
w Ameryce) w d. 10. bm. w miejscowym amfitea- 
trze dawano widowisko, złożone z ogni sztucznych, 
przedstawiające bombardowanie Londynu. Okeło 5000 
osób zebrało się w amfiteatrze, gdy nagle jedna z 
przepełnionych nad miarę trybun zawaliła się, przy- 
tłaczając swoim ciężarem setki widzów. 150 osób w 
katastrofie tej poniosło ciężkie rany, z których wiele 
śmiertelnych. Wypadek powyższy wywołał tak silne 
wrażenie na obecnych, iż z wielkim trudem zaledwie 
zdołano uspokoić resztę publiczności i unikniono tak 
niebezpiecznego w podobnych razach tłoku. 


List ces. Fryderykowsj do dr. Mackanzie'do. 
Londyńskie Daily News ogłosiły temi dniami naste- 
pujący list ces. Wiltorji do sir Mackenziego: „Było 
mojem staraniem, aby zakomunikować wszystkim 
pierwszorzędnym lekarzom niemieckim, z którymi 
zetknęłam się przypadkowo, że pan zaraz przy pierw- 
szem widzeniu się ze mną powiedziałeś, iż jakkol- 
wiek to, co widziałeś sam, nie jest niebezpiecznej 
natury, nie możesz mieć jednak pewności, przed 
uskutecznioenem badaniem Virchova, czy mianowicie 
nie istnieje jaka choroba złośliwa, nie wi- 
dzialna jeszcze dla oka i że najniepomyślniejszym ży- 
wiołem w tym wypadku jest wiek mego męża. Po- 
wiedziałeś mi pan dalej, że pasożyty nieszkodliwej i 
szkodliwej natury rzadko kiedy zdarzają się razem I 
że zdaniem pańskiem pasożyt, widzialny na strunie 
głosowej, był nieszkodliwy. Dodałeś pan atoli natych- 
miast, że nie możesz ręczyć, czy pewnego dnia nie 
pojawi się pasożyt złośliwy. Twierdziłeś pan również, 
że operacja, proponowana przez lekarzy “niemieckich 
w maju r. 1887, jest niebezpieczną dla Życia mego 
męża, co więcej, że nawet w razie, gdyby się udała, 
stan chorego po operacji byłby tak strasznym, iż 
pozostawiając go własnej naturze, można mieć po” 
myślniejsze widoki. Później słyszałam, że rozmaici 
lekarze niemieccy podzielali to zapatrywanie pańskie 1 
orzekli, iż w obec danych warunków nie mogliśmy 
uczynić nie lepszego. Wspomiuałeś pan także, 0 ile 
mnie pamięć dziś nie zawodzi, że: na własnej 827! 
nie przedsiębrałbyś laryngotomji, skutkiem podej!” 
nia jeno, nie zaś pozytywnego dowodu o egzystenoj! 
takiego szkodliwego noworostu, co więcej, nawet 
wówczas, gdyby tego redzaju dowód istniał; nowo 
rosty bowiem tej kategorji oddalone z jednego PIAF: 
se okazują zawsze skłonność pojawienia się gdzie = 
dziej. Operacja tedy mogłaby była udać się szczęśli: 
wie, lecz życie chorego byłoby z powodu ponowienmia 
się choroby stracone. Zresztą, jak mniemam, wyT3%- 
łeś się pan również, że nie wiesz, czy konstytu Ja 
mego małżonka zdoła wytrzymać gwałtowne wSt'%% 
Śnienie, nieodzowne przy tego rodzaju operaćjat3. 
Wszystko to byłabym już wówczas i częściej sfer 
wiedziała, gdyby nie uczucie wdzięczności i radości, 
iż tak straszna operacja została uniknioną. 

List ten możesz pam pokazać każdemu, komu 
zechcesz". Daily News dodają ze swej strony» 
list powyższy nie znajdnje się w ostatniej broszurze 
Mackenzie go. - 

Jenarał Boulanger wydaje córkę za kapit 
Drianta, pełniącego słuzbę obecnie w Tunisie; 
on poprzednio jego adjutantem. t 

Eiffel, jak donoszą z Paryża, sprzedał SWOJĄ 
wieże wystawową xa 5,000.000 fr. tow. akeyi?" ™™ 
któe ją eksploatować będzie, 

Z niedzieli. W skonfskowanem przez ek: P"O- 
kuratorję sprawozdaniu o zgromadzeniu wyborców Z% 
notowaliśmy, że dr. Zajączkowski — zapytany przez 
p. Rewakowicza: czy prawdą jest, że był WaW a 
przez rząd do kandydowania i że miał zag WATAN A. 
wany sobie wybór — nie zaprzeczył temu. OW03 A= 
bieramy od szanownego rektora dra Władysława 
jączkowskiego list, w którym tenże konstatuje: 
powiedź jego brzmiała: „Są insynuacje, na które 
nie odpowiada, ażeby sobie nie uoliżyć. Uległem Pr- 
sji grona wyborców, ale nie rządu.“ Nie jest to Pra 
wdzie kategoryczne zaprzeczenie, ale notujemy Je, 
ażeby uczynić zadość życzenin dra Zajączko WSkieS”- 

W tym samym numerz3 była wzmianka dł mg 
Lówensteinie. Owoż musimy zaznaczyć, że, WO r 
informawyj, udzielonych nam przez interesowane' 05097, 
dr. Löwenstein nie dopiero przed wyboram, 2 
już po pierwszem posiedzeniu +z. komitetu wystąpił i 
bynajmniej nie „brał mdziału w akcji praec!w dr. 
Lewakowskiemu. 

Ogromną awanturę wywołał: onegdaj TA10 Mar. 
kus Judem, majster kominiarski, a te w bramie wyż. 
szego sądu krajowago.. Pobił: on laską portiera Grze- : 
gorza Łojaka, który go zapytał, zkąd wychodzi. ją. 
demowi przyszedł z pomocą drugi żydek, „który brał 
również udział w walce; poczem obaj Si ulotnili. * 
Policja wyśledziła awanturników i pociągnęła do od- 
powiedzialności. 

"Ogień. W szynku przy ulicy Cybulnej |, 11 
wśróć bójki stłuczono lampę naftową. Nafta buchnęła 
płomieniem i oblała robotnika Romana Baka, który 
odniósł ciężkie poparzenia na twarzy i został odata- 
wiony do głównego szpitalu. 
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Pędzel i... oczy... Dalibóg, tak nie wiem od 
jak dawna, ale wiem jak skutecznie malują sobie pa- 
nie... oczy. Znam takie oczy z ulicy, widziałem je 
w salonie, oczarowywały mnie one i... za kulisami 
teatralnemi, gdzie, jeśliby używanie osmalonego korka, 
szminek i kredki nie było nawet koniecznem, to 
w każdym razie miałoby — swoje wielbicielki. Bo 
nadobne córy Melpomeny i Terpsychory lubią ukry- 
wać się za maską, zwłaszcza jeśli mają do czynie- 
nia... z płcią brzydką... 

Ale coś całkiem nowego przynosi Ameryka : nie- 
jaki Morgan, mieszkający w Nowym Jorku przy 
ulicy Bowery pod numerem 46, a tytułujący się 
artystą-malarzem, uprawia nieznaną dotąd... reparację 
0czów... 

Nie śmiejcie się panie i panowie! Rzecz to 
kompletnie serjó. Ale... Nie myślcie również, aby ów 
P. Morgan był, cudotwórcą i malował źrenice i tę- 
czówki.. Idzie tu tylko o malowanie.. sińców... 
W Ameryce bowiem sińce pod oczami — to rzecz 
Zwyczajna po wszelkich uroczystościach, naprzykład 
wyborach na sędziego pokoju, członka do kongresu, 
a zwłaszcza... prezydenta rzeczypospolitej... _ Znaczą 
je... kułaki lúb rozpowszechnione tam  boksery... 
Sińce ukazują się i po pogłłebaćh, chrzeinach i we- 
selach, a także po słynnej procesji na cześć św. Pa- 
trika... Otoż te sińce zaciera w ciągu, dziesięciu 
minut p. Morgan. FE 4 

Wchodzi się do niego na „pierwsze piętro do 
dużego tajemniczego pokoju, obłożonego po amery- 
kańsku dywanami. Na-seianach oko gościa nęcą pej- 
zaże, portrety j,inne malowidła. Sam artysta wita 
uprzejmym uśmiechem, ma lwią grzywę, minę trochę 
lisa, trochę kota, a nosi czarną aksamitną czapeczkę 
na głowie. Pragnący poddać się „operacji“ siada na 
fotelu z rnchomą podporą dla głowy, jak u denty- 
stów lub... cyrulików. P. Morgan każe mu zamknąć 
oczy i pociąga zaatakowane miejsce pędzelkiem, uma- 
czanym w przezroczystym jak woda i widocznie 
prędko schnącym płynie. Po paru minutach zaczyna 
nakładać farby cieliste, raz ciemniejsze, raz jaśniej- 
sze, wreszcie znowu zlekka smaruje jakimś białym 
specyfikiem i — pacjent jest gotów! 

Choćby mu się przed kwadransem cała okolica 
„zwierciadła duszy” lśniła odblaskiem żółtym, zielo- 
nym a nawet czarnym, „po operacji“ będzie kom- 
pletnie przyzwoicie wyglądał, będzie miał oprawę 
oka normalną i bez skazy... 

Niech się tylko przez tydzień nie myje, a farba 
zniknie sama, a zarazem z nią — siniec... 

Jak wielkie p. Morgan oddaje usługi społeczeń- 
stwu, dowodzi fakt taki : Znany bankier z Wall-street 
(dzielnica bankierska), wpadł kiedyś do „artysty“ 
nad wieczorem ; miał oko przerażająco podbite, a 
w dniu tym naznaczone było ważne zebranie poten- 
tatów finansowych. i 

—- Panie, ratuj pan! — zawołał p. bankier — 
upadłem `i stłukłem się 0 framugę drzwi... _ Wyglą- 
dam strasznie... gotowi mnie posądzić o burdę l... 
Idzie tu o tysiące !... | 

Pan artysta zamalował siniec pana finansisty 
i tegoż wieczoru p. bankier zrobił dobry interes na 
zebraniu... 

Korespondencja redakcji. P. L. Liwów. Oprócz 
depeszy o pogłoskach co do zmiany w zarządzie 
poczt mie nam nie wiadomo. Owszem 0 ile nasze 
informacje sięgają, w sferach kompetentnych uważają 
na razie te pogłoski jako nieuzasadnione. 
E 


W iadomosci literackie i artystyszne. 


(En) Koncert. Panna Dolores de Camilli (Boles 
sława Czesnakówna) dała się słyszeć publiczności na- 
szej w poniedziałek w koncercie, urządzonym na do- 
chód weteranów z r. 18381. wraz z nią współdziałali 
p. Matja Jarzymowska, pianistka i p: Drucker, ar- 
tysta skrzypek, Zwyczajam jest, iż piodukcyj  ofiaro- 
wanych na cele dobroczynne, nie mierzy się skalą 
krytyczną, używaną w innych razach. 

e jednak panna Czesnakówna chciała się dać 
poznać tutejszemu światu muzykalnemu (uawet po- 
dobno we własnym koncercie), że również i p. Ja: 
rzymowska, wstępująca do nauczycielskiego zawod% 
muzycznego, jakoteż i p. Drucker tą samą kierowali 
Się myślą; przeto sądu naszego nie mamy zamiaru 
krępować żadnemi względami szczególnemi, z przeko- 
nania, iż artystom zależy na tem, aby się spotkać ze 
zdaniem szczerem i muzykalnie rzecz  traktującem. 
Otoż na wstępie zaznaczyć musimy z naciskiem, iż 
śpiew p. Czesnakównej posiada wiele stron, które 
mogą muzyka zainteresować; twierdzimy to wbrew 
podawanym sobie zdaniom niekorzystnym, polegającym 
na opinji o występie scenicznym tejże śpiewaczki po- 
dobno niezbyt szczęśliwym. W śpiewie p. Czesna- 
kównej cenić należy spokój i pewną  szlachetRość 
stylu, inteligencję, jakiej nieraz brakuje śpiewaczkom 
obdarzonym najpiękniejszymi głosami, niemniej także 
dobrą szkołę widoczną w umiejętnem atakowaniu to- 
nów, w użyciu oddechów, deklamacyj i frazowaniu. 
W sali koncertowej z zaletami temi wiele można 
uczynić, mimo, że głos śpiewaczki w pierwszym rzę- 
dzie rozległością i siłą się odszczególnia, mniej 
zaś dźwiękiem i elastycznością. Ztąd też rzeczy par 
excellence koloraturowych śpiewać nie radzilibyśmy 
pannie Ozesnakównej, bo nie licują z naturą jej głosu 
ani nie wychodzą dość jasno, a eo więcej, spowodo- 
wują czasami małe wykroczenia przeciw  smakowi, i 
tak zreszią wiernie towarzyszącemu produkejom śpie- 
waczki. Arja Glueka wypadła najlepiej, utrzymaną | 
bowiem była we właściwym stylu a technicznie zu- | 
pełnie przez wykonawczynię owładnięta. Równie po- 
dobała się nam piosnka Moniuszki. Dobre wrażenie 
sprawiła pieśń cygańska z Carmeny, najmniejsze zaś 
arja z „Cenerentoli". 

W pannie Jarzymowskiej poznaliśmy  pianistkę, 
która, jeżeli swej techniki do szczytu nie doprowa- 
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dziła, to jest na bardzo dobrej drodze. Zakrój jej 
gry jest wprawdzie nieco salonowy, niemniej jednak 
zdradza wiele muzykalnego zmysłu i wykształcenia 
muzycznego. Walec Wieniawskiego zrobił efekt bardzo 
dobry. 

P. Drucker, skrzypek przedstawił nam owoc 
swej dwuletniej pracy. yła ona widocznie staranną, 
postępy bowiem, jakie zrobił, są bardzo wyraźne. 
Zyskała technika i zyskał ton, szkoda tylko, że p. 
Drucker instrumentu lepszego nie posiada. 

Publiczności było niewiele, tak samo jak na 
koncercie Godebskiegn, urządzonym niedawno w tejże 
sali i na tenże sam cel. 

Teatr ruski urządza we Lwowie jeszcze tylko 
6 przedstawień. We czwartek 18. przedstawioną bę- 
dzia komedja w 2 aktach pt. „Pierwej poumierali, a 
poźniej się pobrali“, nastąpi duet z opery M. Ły- 
senki „Rizdwiana Niez*, zakończy zaś „Weczernyci*, 
słowa i muzyka P. Niszezyńskiego. W sobotę 20. 
przedstawienia nie będzie. 

W niedzielę 21. „Najemnica*, obraz z życia 
ukraińskiego ludu, grywany z wielkiem powodzeniem 
na scenach teatru małoruskiego w Kijowie, Odesie 
i Petersburgu. 

O pannie Cecylji Porth, która obecnie wystę- 
puje w Ratysbonie, pisze miejscowy organ Regens- 
burger Stadt- und Land-Post z powodu pierwszego 
występu jej w „Fauście*, co następuje: „Panna ©. 
Porth zaraz w swym pierwszym występie zachwyciła 
rzeczywiście wszystkich wykonaniem partji Małgo- 
rzaty. Z początku co prawda można było tremę wy- 
czytać z twarzy i poznać istnienie obawy z drzącego 
jej głosu. Skoro jednak obyła się ze światłem kin-, 
kietów, rozwinęła grę i śpiew, które znalazły po- 
wszechne uznanie. Wprawdzie niemiecka wymowa 
sprawia nrtystee jako Polce pewne trudności, lecz 
pod wrażeniem jej rzeczywiście pięknego głosu (dril- 
lanten Gesanges) chętnie się to przebacza. Huczne 
oklaski, jakimi artystkę darzono, były w zupełności 
zasłużone, a nadto była tak piękną Małgorzatą, że 
piękniejszej wymarzyć sobie nie można.“ 

O występie zaś panny Porth w „Ziydówce* tak 
pisze wspomniane pismo : „Musimy przedewszystkiem 
wyróżnić artystyczne wykonanie partji Racheli przez 
p. C. Porth. Było to od początku do końca i to 
pod każdym względem znakomicie obmyślane dzieło 
skończonej artystki (geistig durchdachte That einer 
fertigen Künstlerin). 4 ogromnem też zajęciem śle- 
dziła publiczność ów szereg przeciwności, które nie- 
szczęśliwa Rachela znosić musiała, aż do ostatniej 
chwili, gdy skacząc w płonący stos położyła kres 
cierpieniom zbolałego serca, a tem samem zakończyła 
przyjemność całą licznie zebranej publiczności. Cho- 
ciaż wymowa sprawia artystcee widoczną trudność, to 
chętnie się tego nie widzi w obec pełnej życia, sym- 
patycznej gry, jako też jej silnego i dźwięeznego 
głosu.“ 

„Kłosów“ nr. 1215 wyszedł i zawiera: Brank 
w jassyrze, powieść przez Deotymę (C. d.) — Wy- 
stawa rolniczo-przemysłowa w Wilnie (Dok.). — Za- 
ćmienie słońca na księżycu. — Skielet tura. — Prze- 
gląd pedagogiczny i jego znaczenie, przez Walerję 
Marenć. -— Piękności tyfliskie w fotorzeźbach, Hen- 
ryka Filipowicza. — Wiadomości bieżące. — Prze- 
gląd polityczny. — Pokłosie. — Nekrołogja. — Kro- 
nika muzyczna, przez Aleksandra Polińskiego. — 
Ogłoszenia. — Ryciny: Przed burzą, rysunek F. 
Brzozowskiego. Fotorzeżby, zdjęcia fotograficzna H 
Filipowicza. Owoc zakazany, Z obrazu E. Spitzera. 
Skielet samicy tura (bos primigenius) z torfowisk w 
Guhlen w Dolnych Łużycach. Zaćmieuie słońca na 
księżycu. — Dodatek zawiera: 12. arkusz powieści 
pt. „Wypadęk czy zbrodnia“, oraz arkusz 21. powie- 
ści M. Bałuekiego pt. „Pańskie dziady”. 

P. J. Planer, nauczyciel starszy przy miejskich 
szkołach etatowych, który wydał już kilka pożyte- 
cznych podręczników, z zakresu nauki religji mojże- 
szowej w szkołach ludowych, cieszących się zasłużo- 
nem powodzeniem, ogłosił właśnie prospekt na dwa 
dziełka, mające objąć całość historji biblijnej i zasad 
katechizmu hebrajskiego. Celem autora — jak pisze 
w prospekcie -—.-jest, aby młodzież z nauką religji 
nabywała także wprawy w języku polskim ; aby pod- 
ręczniki te nie były tłumaezeniem z niemieckiego, ale 
aby je zastosowano do potrzeb naszych. Jak potrze- 
bnem i pożytecznem może stać się takie przedsięwzię- 
cie, jeżeli będzie dobrze wykonane — w co wątpić 
nie możemy, znając poprzednie prace autora — o tem 
długo rozwodzić się nie należy. Społeczeństwo żydew- 
skie winno poprzeć i ułatwić zadanie autorowi. 

Z 


Ruch stowarzyszeń. 


Walne zgromadzenie Towarzystwa historycznego 
we Lwowie odbędzie się w czwartek dnia 18. paź- 
dziernika 1888 r. o godzinie 6. wieczorem w sali 
XV. uniwersytetu. Porządek dzienny : i Zagajenie 
zgromadzenia przez wiceprezesa. 2. Odczyt Pp. Wiktora 
Czermaka: „Jan Kazimierz, próbka charakterystyki". 
3. Wniosek wydziału w sprawie mianowani: członka 
honorowego. Referent dr. T. Wojciechowski. 4. Wy- 
bór przewodniczącego walnego zgromadzenia. 5. Od- 
czytanie protokołu z poprzedniego walnego zgroma- 
dzenia. 6. Sprawozdanie z czynności wydziału i ko- 
mitetu redakcyjnego za rok r" ne$rent dr. 0. 
Balzer. 7. Sprawozdanie koruisji, kontrolującej ra- 
chanki Towarzystwa. Referent p. Ludwik Dziedzicki. 
8. Wybór wydziału na rok 1888/9. 9. Wybór ko- 
mitetu redakcyjnego nı r. 1888/9. 10. Wybór trzech 
członków komisji kontrolującej na rok 1888/9. 11. 
Wnioski członków. 


Nadzwyczajne walne zgromadzenie członków 
byłego Stowarzyszenia pomocy naukowej „Oświata“, 
w celn wyboru prezesa i tegoż zastępcy, jakoteż 7 
członków wydziału i 2 zastępców, oraz 8 członków 
w celu szkontrowania kasy, a to w myśl Ś. 18. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Wicdeń, dnia 17. października 1888 r. dzisiej-| z dnia 

(gadz. 1 min. 44 pa południu). = pEDzed 

Akcje alpejskie Towarzygiwą górnivzego 44 — 44 60 

„ węgierskie banku kredytowego 806 50 | 304 — 

„ Banku onglo-ausirjąckiego 118 — | 112 50 

a Unionhanku LE 212 25 | 213 — 

» kolei Karola Ludwika 207 50 | 208 60 

„ kolei półnacnej . t ò 3 245 60 | 246 20 

„ kolei płudniowej (Lombardy) 106 — | 106 25 

, Tramwaju . ` z . . 183 — | 182 50 

n kolei paùstwowej . . , 248 60 | 249 50 

» kolei lwowsko-czerniowieckiej .« 219 50 | 220 — 

,, kolei węgiersko-półuocn -wachotniej 162 50 | 162 — 

Losy komunalne wiedeńskie A 7 , á 142 50 | 142 — 

"Akcje Towarzystwa tureskicga zarządn tyivniu 102 75 | 102 50 

Gelicyjskie onligacje indemnizacyjne ` 3 103 50 | 103 80 

Akcje kolei północno-zachadn, (lit. B. Elbethal) 194 50 | 195 50 

Losy egulacji Cisy . ` . . 124 — | 123 50 

Akcje Banku dla krajów koronnych 221 Rój] 222 = 

Ron'a węgierska złota 4-praa, , . . 100 65 | 100 50 

Akcje Hankvereinu  . D a „awg 98 75 98 75 

Rosyjski rube! papierowy , . . 1 28 1 80 

Renta węgierska papierowa . 131 — | 130 50 

Akcje kredytowe ,  » +» s12 50 | s11 — 

Akcje kolei Karola Ludwika A rd 

Akcje kalei południowej Asi > E 

Napałecndary 9 62 9 2 

Berlin, duia 17 października 1888 r. 
(godz. 1 min. 44 po pałudniu). 

ne*yjsat ruver papierowy , 218 — | 219 — 

Akcje austrjackie kredytowe 163 76 | 164 50 

Akcje kolei Kar la Ludwika pn pz 
ś4uastrjzckie bankuoty . . a . 

Akcje kolei odniósł (Lamba dy) o si W a 

aka pożyczka wsebodnia . . 63 60 68 60 
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nowo zatwierdzonych statutów, odbędzie się 28. bm. 
o godzinie 12. w południe w wielkiej sali ratuszo- 
wej. Gdyby się w tym dniu statutem wymagana 
ilość członków nie zebrała, natenczas wybory po- 
wyższe odbędą się przy jakiejkolwiek ilości członków 
4. listopada br. o tej samej godzinie. 

Wydział Tow. bratniej pomocy słuchaczów 
wszechnicy lwowskiej zawiadamia szan. publiczność, 
że z nowo rozpoczynającym się rokiem szkolnym po- 
leca, jak w latach poprzednich, akademików, potrze- 
bujących pomocy, na lekcje w miejscu lub na pro- 
wincji, tudzież na mundantury u pp. adwokatów, no- 
tarjuszy itd. Prosząc tedy o jak najliczniejsze zgła- 
szanie lekcyj lub innych zajęć do Towarzystwa, zape- 
wnia wydział, że przy polecaniu przestrzega się ściśle 
kwalifikacji i jedynie zdolni i odpowiedni kandydaci 
znachodzą uwzględnienie. Zgłoszenia przyjmuje komi- 
sja informacyjna w lokalu Bratniej pomocy między 
godziną pół do 2. a pół do 3. (rynek nr. 24). 


Przeglad polityczny. 
* Wiener Ztg. ogłasza pismo odręczne cesa- 


rza do prezesa gabietu hr. Taaifego. zwołujące 
Radę państwa na 24 b. m. 


* Hamburger Fremdenblatt zapewnia, że 
śledztwo w procesie dra Geffekena dowiodło, 
iż dany do druku manuskrypt, pisany był ręką 
oskarżonego (ieffeken utrzymuje, że Fryderyk IIL. 
dał mu swój pamiętnik, będąc jeszcze następcą 
tronu i że upoważnił go do ogłoszenia pamiętnika 
po jego śmierci. Najwyższy trybunał państwa od- 
rzucił wniosek obrońcy dra Geffekena co do wy- 
puszczenia go na wolność. 


* Osserv. Romano zaprzecza najformalniej 
wszystkim doniesieniom o rozmowie cesarza Wil- 
helma z papieżem, a szczegslnie doniesieniom 
Tribuny. 

* Urzędowe doniesienie z Petersburga do 
Pol. Corr, podnosi, że początkowe zaniepokojenie 
opinji publicznej w Rosji z powodu zjazdu mo- 
narchów we Wiedniu było tylko krótkotrwałe. 
Z tonu pism wiedeńskich przekonano się rychło, 
że wzajemne toasty wnoszone przez monarchów 
były raczej wypływem wzajemnej kurtoazji i nie 
zachodzi potrzeba, by dopatrywać się w nich 
ukrytego wojowniczego znaczenia. I tak wystar- 
czyła zwykła enuncjacja Journal de St. Peters- 
bourg, by zaprzeczyć mylnemu zdaniu, jakoby 
kwestja bułgarska stanowiła, przedmiot konfe- 
rencji wiedeńskiej, Mylna ta wiadomość tylko dla 
tego miała tak długo wiarę w Rosji, ponieważ jej 
nigdy nie zaprzeczono ze sfer kompetentnych. 
Jeźli jednak Rosja w obecnej sytuacji nie może 
liczyć na poparcie sprawy bułgarskiej ze strony 
cesarza Wilhelma na dworze wiedeńskim, to 
wtenczas nie się nie zmienia w istniejącym po- 
rządku rzeczy, do którego Rosja miała czas przy- 
wyknąć, Rosja w ten sposób uzyskuje wolność 
działania i sama może obrać sobie chwilę sto- 
sowną do załatwienia kwestji bułgarskiej. Mimo 
to trudno zaprzeczyć, że konferencja wiedeńska 
zarówno jak dawniejsze odwidziny w Peterhofie, 
przyczyniła się do utrwalenia prądów poko- 
jowych. 

W braku wszelkich pozytywnych rezultatów 
zjazd ten stworzył przynajmniej możliwość za- 
łatwienia kwestji bałkańskiej łatwiej niż. do- 
tychczas. 


(Telegramy z innych pism.) 
Belgrad 16. października. Obawiają się tutaj 


wielkich zawikłań i trudnego przesilenia. Mijato- 
wicz i Bogiecewiez ustępują. (Cz.) 
Elizawetgrad 14. października. Wczoraj o- 


twartą została na całej przestrzeni Romno-Kre- 
mieńczuka droga żelazna. 

Darmstadt 17. października. Landgraf hes- 
seński, brat bawiącej tu księżniczki dziedzicznej 
Anhaltu, zmarł w podróży do Batawji w Singapore 
w skutek nieszczęśliwego spadnięcia z pokładu o- 
krętu. (G. L.) 

Neapol 17. października. Wśród entuzjastycz- 
nych owacyj, przybył tu po godzinie 2. pociąg 
dworski, 

Obaj monarchowie byli przyjęci przez ksią- 
żąt, ministrów i najwyższe władze cywilne i woj- 
skowe, poeczem król Humbert przedstawił cesarzo- 
wi damy honorowe królowej, jeneralicję i inne 
osoby. 

Niezliczona publiczność po drodze ku pała- 
cowi królewskiemu nieustającemi okrzykami witała 
monarszych gości. 

O godzinie 3-ej wyszli monarchowie na balkon 
i pozostawali tam pięć minut wśród ciągłych okrzy- 
ków: „Niech żyją!“ O trzy kwadranse na piątą 
zwiedzali muzea. Napływ obcych jest ogromny. 

O godz. 6. wieczór wrócili monarchowie do 
pałacu wśród ciągłych owacyj ludności. Królewski 
pałac i miasto świetnie iluminowane. 

O godz. 8 odbył się na placu Plebiscytu kon- 
cert 200 muzykantów grających na mandolinach, 
potem koncert 11 muzyk wojskowych. Przed pa- 
łacem królewskim był również koncert. W te- 
atrze San Carlo było gałowe przedstawienie, (G. L.) 

Berlin 17. października. Virehow zaprzecza, 
jakoby powodem śmierci cesarza Fryderyka była 
operacja dokonana przez dra Bergmana, jak utrzy- 
muje dr. Mackenzie. (G. L.]. 


Wybór posła do Rady państwa. 


Głosowanie rozpoczęło się o godzinie 9. 
rano, a trwało z trzygodzinną przerwą do godziny 


——— 


Pociągi kolejowe 


ze Lwowa odchodzą podług zegaru lwowskiego. 
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Stanisławowa i Husia . Side 
Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja ze 
Z Chyrawa, stryja, Husiatyna 
i Łewoczoowo P _ . w: 1-35 
Z Bełuca [Tomeszowa] 5:58 
Że Lwowa odchodzą: 
Do Krakowa 2) se 1:20) i = 
Do Podwałoczysk p we * - cun 2:52 uj 10-35 
Da Podwałoczysk z Podzamczs 422 10-23| , LoS 
Do Ozerniowiac . . . . PRO 9-60] F |tu-08 
Do Stryja, Ohyrowa, Zagórza, 
Zwardonia i Ławocznego . 10-35 
13a Stryja, Ohyrowai Zwardonia s'10 | 
Do Btryja, Zagórza i Ławocznego uso 
De Bełzca [Tomaszowa] . KE 
Przych. do Stanisławowa: 
Ze Lwowa . y 12-25 | 5-20 4:03 | 4:08 
Odeh. ze Stanisławowa: 
Da Lwowa . 452 | 4:05 5-05 12-45 


Uwaga: Godziny oznaczone grubemi liczbami, oznaczają porę 
naeną ad godziny 6. wieczór da 5. i m. 59 rano. 


Ran aaaea WNE CZD AZT OZZZZZ ZZA AAAA CZA BAZE, 


smaku, lepsza 
a kilo 90 ct. 
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6. wieczorem. Największy ruch panował między 
godziną 4. a 6. Agitacja za kandydatem rządowym 
była nadzwyczaj silna. 

Wynik głosowania jest następujący : 

Sala I. Komisja: komisarz rządowy, radca 
dworu Włodzimierz hr. Łoś. Z grona rady 
miejskiej pp.: Brajer, Bauman, Miłaszewski, 
zgrona wyborców: Dzikowski Alfred, Brat- 
kowski Leon, Kalnicki Jan, delegat magistratu 
p. Nowicki. 

Oddano głosów 595. Kandytat nasz dr. L e- 
OM" otrzymał głosów 423, p. Zajączkowski 

62. 

Sala II. komisja: Komisarz rządowy 
radca namiestnictwa p. Szabel. Z grona rady: 
Baurowicz Wincenty, Łukawski, Prugar. Z grona 
wyborców: Richtmann, Silberman Adolf, Woj- 
tyński Juljan, delegat magistratu p. Zimerman. 

Oddano głosów 523. Dr. Lewakowski 
otrzymał głosów 389, dr. Zajączkowski 126. 

Sala III. komisja. Komisarz rządowy radca 
namiestnictwa p. Mandyczewski; z grona rady 
pp. Beiser, Bardasz, Piepes; z grona wyborców 
Przybylski, Ptaszek, Gorski Paweł, delegat magi- 
stratu Biliński. 

Oddano głosów 575. Dr. Lewakowski 
otrzymał 404. zaś dr. Zajączkowski 155. 

Sala IV. komisja. Komisarz rządowy radca 
namiestnietwa p Hild; z grona rady Piątkowski, 
Południewski, Russman, z grona wyborców Ro- 
solski, Dybuś* Fried, delegat magistratu Ba- 
chowski. 

Oddano głosów 538. Dr. Lewakowski 
otrzymał 389, a dr. Zajączkowski 141. 

Sala V. komisja. Komisarz rządowy radca 
namiestnictwa p. Andahazy ; z grona rady Sokal, 
Scheyer, Stokowski; z grona wyborców Sklepiń- 
ski, Stroh, Mozer. del. mag. Motuszyński. 

Oddano głosów 565, dr. Lewakowski otrzymał 
409, zaś dr. Zajączkowski 158. 

Ogółem więc oddano głosów 2796. 

Dr. Karol Lewakowski otrzy- 
mał głosów 2014, zaś kandydat rządowy dr. 
Władysław Zajączkowski głosów 737. Reszta gło- 
sów rozstrzelona. 

Dodać tutaj musimy, że dr. Lewakowski 
otrzymał daleko znaczniejszą ilość głosów, jednakże 
w obec tego, że na kartkach do głosowania nie 
było dokładnie wypisane imię i nazwisko — zo- 
stały takowa przez komisje unieważnione. 


Znakomite zwycięztwo, wywalczone onegdaj 
przez niezawisłych obywateli w sali ratuszowej, prze- 
jęło całą stolicę prawdziwą radością. Ilość głosów, 
jaką dr. Lewakow ski otrzymał, w porównaniu z 
swym kontr-kandydatem, świadczy o wysoce rozbu- 
dzonem życiu politycznem u nas -- stancwi dowód, 
że żadna, choćby największa, presja rządowa nie po- 
trafi odwieść obywateli stolicy od spełnienia publi- 
cznego obowiązku. Dr. Karol Lewakowski po- 
wróci obecnie do Wiednia z przekonaniem, że wyborcy 
należycie go oceniają, a poparty tak znakomicie przez 
nich stanie tem silniej na straży naszych interesów. 
Oby głos stolicy ozwał się w całym kraju jak naj- 
głośniejszem echem i pobudził obywateli do energi- 
cznego zajęcia się reorganizacją naszych stosunków, 
tak bardzo potrzebujących poprawy, zwłaszcza w kie- 
runku parlamentarnej działalności naszych reprezen- 
tantów. 
ads ||| 


Telegramy „Dziennika Polskiego“. 


Kraków 16. października. Rada miejska na- 
dała Smolce jednogłośną uchwałą obywatelstwo 
honorowe. 

Na tem samem posiedzeniu udzielono „Soko- 
łowi“ bezpłatnie gruntu pod budowę sali, a to w 
ilości 870 sążni kw. na błoniach. 

Wiedeń 17. października. Hr. Kazimierz B a- 
deni był dziś na 2 godzinnem  posłuchaniu 
u cesarza. 

Wiedeń 17. października. Pod przewodnictwem 
cesarza odbyła się wczoraj w Burgu narada woj- 
skowa, w której wzięli udział: arcyks. Albrecht, 
Wilhelm, minister Bauer i jenerał Croy. 
Posiedzenie trwało dwie godziny. 

Wiedeń 17. października. Przybył tu namiest- 
nik Salzburga, Thun, co łączą ze zmianami na 
posadach namiestniczych. 

Wczoraj żegnały się wszystkie władze sądowe 
zPrażakiem. 

Wiedeń 17. paździeruika, Ks. Walji opuścił 
wczoraj Wiedeń o godz. 5. po południu. Odpro- 
wadzał go następca tronu. Przed odjazdem ode- 
brał książę wizytę pożegnalną cesarza. 

Buda-Peszt 17. października. Budap. Tagbl. 
podaje rzekomo z otoczenia Strossmayera 
wiadomość, że pismo uniewinniające wystósowane 
przez biskupa do papieża, rozbierało możliwość 
przejścia na katolicyzm Rosji, gdzie jedna partja 
działa w tym kierunku. Biskup spodziewa się do- 
brego skutku, poczem  skatolicyzowanie Słowian 
południowych byłoby łatwe. | 

O całej tej wiadomości 
bardzo. 

Berno 17. października. 
jeżdża dziś do Wiednia. 

Berlin 17. października. Według zgodnych 
zapewnień prasy Watykan z rezultatu bytności ce- 
Sarza nie jest zadowolony. 

Paryż 17. października. W izbie wniósł de la 
Fauconerie naglący wniosek, ażeby rewizję kon- 
stytucji odłożyć do chwili, w której kraj przez 
nowe wybory wykaże, w jakim duchu rawizja ta 
ma być przeprowadzoną. Nagłości jednak nie 
uznano. 


powątpiewają tu 


Schónborn od- 


Ceny zboża 


z dnia 17. października 1888 r. 


łoczyska | niewce 


"Pszenica 6 80— 50 6:60 —7*25 6 50 -T 2U 6 65—120 
yto 510 -5 65,5——5 £05— 5 45 é 70—515 
Jęczmień 575—750 5 50 —7:— 5'50—7— 5 20—6 75 
Owies 5 40—6-—|5 20—5:80 5:15 —5 75 5:——5 50 
Groch 650 10:—|[6 — 10— 6-— 10 — 4*90—9'— 
Wyka 4-50—5— |4:20 — 4 T5jk 50—510 £10- áy! 
Rzepak 12 5013:40/12—13 25,12 —13-20 11'—12 15 
Lnianka — Gaj=wo== |--——| Pm ze 


Koniez czer. [48 . 57—46 —56 —.45 56 — 49-— 53 
Koniez biała j40 - 48 - 40 —47—|37 —53 - 40 47 


Konicz szw.|——— — — —— ==|——————| —* ——.. 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów złr. 
— poszukiwany. 
Okowita za 10.00V liter pret. loco Lwów złr.31-— do 
3150 
Pszenica, rzepak, lnianka i koniczyna są poszu- 


60 do 100 — 


, kiwane. 


i 


M o w MÁ 
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Bukareszt 17. października. Wywołało tu 
ogromne wrażenie, że reprezentant Rosji przeby- 
wał ośm dni wraz z pretendentem Kuzą w Moł- 
dawji, gdzie też był formalny zjazd rosyjskich 
ajentów. 

Sofja 17. października, 
matką przybył tu wezoraj.* 

Belgrad 17. października. Gabinet, oczekująe 
powrotu króla nie jeszce Lie postanowił w sprawie 
dymisji. 

Neapol 17. październik. Ponieważ policja 
otrzymała wiadomość o anarchistycznych demor- 
stracjach na „Piazia Danta* mających się odbyć, 
przeto aresztowała przeszło 100 anarchistów. Nie 
przeszkodziło to jednak rozrzacaniu plakatów re- 
wolucyjnych, z których kilka podobnie jak w Rzy- 
mie wpadło do powozu cesarza. Przyjęcie było 
ogromne. Więcej jak 60.000 osób przybyło na 
nie do Neapolu. Pomimo jednak owych entuzja- 
stycznych okrzyków ma być cesarz widocznie do- 
tknięty ową kontrdemonstracją rewolucyjną. 

Bruksela 17. października. Rząd niemiecki 
zamierzył wynaleźć środki celem zgniecenia prasy 
franeuskiej w Alzacji i Lotaryngji. 

Wiedeń 16. października. Giełda pieniężna. 
dyty 31280, węg. złota renta 10070. 

Wiedeń 17. października. Hr. Schonboru przy- 
był dziś tutaj. 

Wiedeń 17. października. Dowiaduję się, że 
radca sekcyjny w ministerstwie sprawiedliwości, 
Bochyński, mianowany zostanie wiceprezy- 
dentem sądu wyższego w Krakowie. Dotychczaso- 
wy zaś wiceprezydent Madejewski, zostanie 
prezydentem senatu w najwyższym trybnnale w 
miejsce Wierzbickiego, który niedawno zo- 
stał przeniesiony w stan spoczynku. 


Książę Ferdynand z 


Kre- 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 17. października 1888 r. 

HOTEL ŻORŻA. K] hr. Lanckoroński, z Rozdołu, 
M. hr. Wolański, z Pauszówki, Dr. W. Kozłowski, z 
Zabłotea. J. Kaiser, z Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI. S. hr. Konarski, z Dubieeka. 
T. Głoskowski, z Machnówki. A. Jaegerman, ze Stani- 
sławowa. E. Śchroetter, z Rosji. M. Bańkowski, z Li- 
ska. M. Ruszczyński, z Rzeszowa, T. Kowalski z Po- 
morzan, 

HOTEL LANGA. I. Reng, z Wiednia. F. Hanen- 
kamp,z Wiednia. E. Schwarz, z Saaz. E. Tauber, z Wie- 
dnia. A. Burian, z Wiednia. 

HOTEL WARSZAWSKI. M. Kozłowski, z Ga- 
wryłowa, A. Wybranowski, z Czepernyszowa. W. Tra- 
czewski, z Czernoszowiec. F. Pawliński, z Warszawy 
M. Weber, ze Złoczowa. K. Sternberg, z Przemyślan. 

HOTEL KUHNA. Ka. T. Niżankowski, z Siedlisk. 
Ks. W. Metyk, z Piątkowy. Ks. E. Petrowycz, z Oraw- 
czyka. Ks. K. Rzepecki, z Synowudzka. 8. Strzelecki, z 
O:krzepnie. W. Kamieński, z Dołhołuk. I. Kocy, z Ba- 
tiatycz. I. Skowroński, z Krakowa. 


Dr. Z. Kniaziołucki 
powrócił i ordynuje jak dawniej od godz. 3. de 4-ej. 
ul. Kopernika I. 15. a. 2861 
a staranne i skuteczne leczenie mnie we Fran- 


censbadzie, składam niniejszem Drowi Rosnerowi 
publiczne podziękowanie. 


2563 M. Heilpom, Lwów. 
Dr. Jan Rosner 


lekarz chorób kobiecychiakuszer powróci. 


(Wałowa 11). 


Dra Ant. Roickiego 
(A. BERGERA) 


„Poradnik w chorobach zakaźnych” 
kosztuje w miejscu 1 zł. 20 et., poeztą 1zł. 50 et. 


Broszurka o słabościach dziecinnych DIFTERITIS, 
ANGINA, już oprawna koszt. 50 et., pod opaską 60 et. 


Ordynacja domowa od 3—5. 2783 
Lwów, ulicą Karola Ludwika liezba 7. 


Dr. A. GorďLka 


po odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w zakła- 
ach uniwersyteckieb dentystyczuych w B erlinie; 
przyjmuje w swojem 


atelier 
przy ulicy Kopernika liczba 6, II. piętro 
od godziny 9 do I l od 3 do 5. 


Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie przy Czę- 
ściowem lub całkowitem znieczuleniu kokainą lub gazem 
rozweselającym. 3773 


SZCZAWA-ALKALICZNA 


napój stołowy orzeźwiający 
skuteczny bardzo przy chorobach gardła, katarach 
żołądka i pęcherza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń. 


TEATR HR. SKARBKA. — DZIŚ: 


Błazen królewski 


(Der Hofnarr) 
operetka w 32h aktach H. Witt i J. Bauera 
Muzyka Adolfa Millera (młodszego). 


OSOBY: 


Filip Rudy, król Nawarry . p. Gasbiski 
Juliusz, jego sypowiee p. Jerzyna > 
Hrabina Koryzanda de Pom- p 

pignan. . . . . phi Weigel 
Felisa d’ Amores. . . . pni Radwan 
iwona, dziewczyna Baskijska pni Kasprowiczowa 
Carillon, błazen . . p. Laskowski 
Pronotarjusz ). . +... p. Senowski 
Legat ). króla Filipa p. Fedyczkowski 
Kanclerz ). . .«. . . p. Koncewicz 
Hrabia Rivarol, wódz czerwo- 

nych hufeów . . . . p. Myszkowski 
Archibald di Zornoza, rycerz p. Skalski 
Wachmistrz « » . . . p. Nowiński 
Rotmistrz . . . p. Kiczman 
Antoni, ogrodnik . p. Pietraszewski 
Egidjusz, klueznik . p. Chudkowski 


Blanka )siostrzenice . . pni Michlewiczowa 

Joanna ) hrabiny . . . pni Dąbrowska 
Siostrzeniee hrabiny, damy, wojsko, markietanki, wieśniacy. 
wieśniaczki, lud. Rzecz dzieje się na początkn XVI. stulecia. 
r 


Jutro: „Modne małżeństwo”; komedja w 5. aktach 
z prologiem Oktawa Fauilleta, 


Az 


CUKIER wi głowach I poleca ST. WOJCIECHOWSKI 


Chorążczyzna Mięzka S$. 


4 DZIENNIK POLSKI z dnia 18. Pażdziernika 1888. 


O C 57 SUDIENNINNNNONGKGGA-. 


Znakomitą jesienną | 
| 


- Drobne ogłoszenia. 


t 
Í 
| "SZ : RAA : 
i SER a sumiennie i starannie 2813 j j i 
= z = = | ży AM p : ri GE | - | ' alld OPNÓWIA W WOWIO. 
ł 
Doniesienia rozmaite. | pozyte sie wieś so tupua wartosei | Kinbunak ADI6T) WATODGIOWE, 1087 | MONEY Zupołna wysprzedaż 
. 50—60.000 złr. we wschodniej Galicji. ! omadour Bo 6 : Mod : EESE Ee 
po "MA centa od wyrazu. Zgłoszenia proszę adresować dójedakcji | zma erher j 2165 sprzedaje 1 kupuje ściśle po kursach dziennych z powodu zwinięcia e ró galan teryjnych 
„Dzienika Polskiego“ pod literą: W. S. u Neufchate . ; je 
- = ż de Bri A. Steifa synowie we Lwowie 
gucniawcachi, pagiat Żyda: D** o 4 pokojach, kuchni z ogrodem Ródacizit KANTOR WYMIANY i GIEŁDOWY ul. Tagialloniks 1. 2. 
a miłą Tanet ore Step st | D raat do wymajęcie uliea Jara Ko || Zion > „obala ellernis stoky tata mię oming spo: 
i r A | oa ke ERSS. 937 RS ności zaopatrzenia się w towary.modne i gusto- 
w piątym roku miary dawnej od lśtej Edamer wne po cenach zniżonych. 2859 
do 16tej, pół krwi, do nabycia. Tchorznicki. We potrzeby do męskiej i dam- Strachino i t p. 


najlepszym stanie prasa do cię- 


W y Ahn " | handel Maurycego Bałłabana, Plac 
ł z A c e . . 
Hof aan A REY TT a 7 U is pola Lwów, Plac Marjacki 1. 8, I. piętro. 
Dziennika Polskiego. Ksi atki filologiczne tanio do À LBERT SZKOWRON poza 
sprzedania. Rynek 8, II. piętro. 928 z e 
enomowane w kraju Biuro = A przedtem 


komisowe Wereszczyńskie- 
go Lwów Krakowska 15. poleca najzdol- 
niejsze guwernantki, nauczycielki z mu- 
zyką koncertową, bony Francuzki i Niemki, 
rutynowanych egzam. ofiejalistów i służbę 
wszelką z najlepszemi rekomendaejami 
doborową. 940 


K=ReF'ca jednopiętrowa we Lwo- 
X wie do sprzedania. Wiadomość w ou- 
kierni p. Kosteckiego, Lwów ulica Karola 


skiej krawiecczyzny, poleca najtaniej 


soba, w średnim wieku, poszukuje 
miejsca za bonę lub zarządu domu 
w mieście lub na wsi, Adres N.N. poczta 
Brzeżany poste rest. 929 


Qtudenci lub panienki uczęszcza- 
x) jące do szkół, znajdą bardzo wygodne 
umieszczenie i rodzicielską opiekę w dy- 
stnyzowanym domu. Na żądanie konwer- 
sacja domowa francuska lub niemiecka ; 


BRYNDZĘ 


węgierską. 


w najlepszych jakościach 


F. W. KRÓLIKOWSKI 


handel towarów korzennych, win 
i delikatesów 


we Lwowie, Plac Marjacki liczba 7. 


Llecenia giełdowe 


na Wiedeń, Berlin, Paryż i Londyn załatwia 


RR E E eT ai. BA 


i itki i barchanow 
Kaftaniki, spodnice, majtki, fanelowe b 
Pończochy i Skarpetki wełniane, 


sprzedaje najtaniej 


M. Beyer iSp. Magazyn fabr. bielizny 


2836 


Zarząd dóbr Radziechów 


1) poszukuje kowala (Kurschmied) biegłego w kuciu. koni 
i naprawie narzędzi rolniczych ; 
2) ma na sprzedaż buhajki pełnej krwi rasy Bern-Siementhal 
i Szwyc w wieku od 3—18 miesięcy po 15 złr. za miesiąc 
wieku. 


5 fortepian w domu. Bliższej wiadomości OGG ika l. I. 
Ludwika 1. 3. 942 udzieli administrator realności ul. Czar- Hotel Europejski 2785 we Lwowie, ul. Karola Ludw see Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Dóbr Radziechów, 
goa Jaszczyszyna kupuje i sprze- e Ak z" Magazyn wyrobów jublierskich, złotych I uznaną poczta w miejscu. 2864 
daje wszelką garderobę używaną i | ==<==N==—mm=——mn |í grĘBKrNYCh poleca znaczny zapas wyrobów, A. 
nową, płaci gotówką. Gmach Teatralny. s H odznaczających się trwałością, i dobrym | GE AAORAGEŃ — 
W a Mieszkania i sklepy. smakiem tak własnych jakoteż z pierwszo- || 

A gencje w większych miejscowościach J rzędnych fabryk krajowych: Uskutecznia D d q i : - . „6 
ża Austro- Węgier chojatbym urządzié na po 1 cencie od wyrazu. wszelkie zamówienia, reparacje i zamiany, o sprze ania: Płótna stołową bieliznę 

wa nowo-patentowane, łatwe do zbycia E IE AERA a a i $ x ; 
artykuły (metalowe). Ślusarzów lub wła- peó) frontowy z przedpokojem ulica MEREB. ODZa Ca. Obszerna willa piątrowa, A gotową bielizną dla mężczyzn, 

E ie żar ADI Ja 6 Sobieskiego 4, drugie piętro. 932 remiowane WENA Heygalja, Samo- 1. 15, przy ulicy Garncarskiej z oficyną, stajnią, wo:ownią i ładnym ogro- he pończoch, skarpetek, także 
Pinia aęłoeś Beragyd, Eakstia w Pa: | SEGEZE la Sata 1, | |) dua Pasa» kawy góry | B 90% Gory, dokossi izymany rządzenie olzaakie i wygołaa o z 4 połeżosziij OlBydzfe 

f D GZ s FA zzz aM Oj , A t- > 5 . 

kj 0 LZY DRE CE pokoi frontowych z przynale: ytością dobę, ch 135—6 ta? Bliższa wiadomość tamże. 2831 b R K 


ieńce grobowe od 1 złr. dsstać 
YY można w Stowarzyszeniu „Pracy 
Kubiet* al. Teatralna l. 10. 936 


arbiarnia W. MIEDINGA we Lwo- 
wie, ul. Jagiellońska 1. 20, poszukuje 
neznia. 923 


log" się do wydzierżawienia 
na lat kilka realność z kilkoma 
morgami gruntu lub dużym ogro- 
dem na przedmieściu lub blizko za rogatką. 
Czynsz półroczny z góry. Bliżeze porozu- 
mienie listownie pod adresą: L. G. poste 
restante Lwów. 


ilety wizytowe, zaproszenia, 
dyplomy, plany, etykiety 
kupieckie i t. p. wykonuje po 
niskich cenach Zakład arty- 
styczno-litograficzny Antonie- 
go Przyszlaka, we Lwowie, 
przy ulicy Kopernika liczba 9. 


20 
918 


Po mienzk anin większe i muiejsze 
w realnościach Emila BRertemi- 
liana Brajera. Bliższej wiadomości 
udziela Zarząd tych realności. 916 


omieszkanie kawalerskie o 3 
pokojach zaraz. Wałowa 31. 


5 mi zaraz do wynajęcia. 
IL piętro. 


Rynek 


ZZA 
omieszkanie na Walce 1. 3, 
4 pokoje tapetowane, weranda, kuchnia, 


Korespondencja prywatna. 


Samodzielny kupiee w wieku lat 26 
w uporządkowanych stosunkach, właściciel 
realności, życzy zawrzeć znajomość z pa- 
nienką młodą, wykształconą i wychowaną 
celem późniejszego związku. Za dyskre- 
cję ręczy słowem honoru, Hipolit €09, p. 
r. Kraków. 941 


Piosnki i Satyry 


Artura Bartelsa 


wychodzą w sześciu zeszytach 
i (2 tomach) 


naktadem-K. BARTOSZEWIGZA w Krakowie 
ulica Szewska liczba 10). 
Cena zeszytu 50 ct. z przesyłką 
0 et. 2834 a 
Prenumerata na 2 tomy (6 ze- 
szytów) wynosi 2 złr. 50 ct., 
z przesyłką pocztową 2 złr. 80 ct. 


Wieńce grobowe 


blaszane 
od najskromniejsz"ch do najbo- 
gatszych z kwiatami porcelano- 
wemi i blaszanemi 


poleca 2803 b 


Antoni Halski || BIELIZNĘ MĘZEĄ 


handel żelazny. 
Lwów, Plae Marjacki, 1. 9. 


Przewyborne w smaku i zapachn 
przez Suez sprowadzane 


MAGAZYN 
A'la Wille de Paris 
Lwów, plac Halicki, 2 


poleca 


najlepszej jakości, 
po cenach fabrycznych. 


Bieliznę Jigera 


prawdziwą w wielkim wyborze. 


Zarząd w beczkach 

czyste od 49 złr. do 400 złe. przy 
. zamówieniu połowa naic- 
Zytości, próby na życzenie. Adres wła- 
ścicielki zamieszkałej stala we Lwowie, 
a obecnie przy zbiorze Wna Anna 
Neupauer, Mad bei Tokaj. 2562 


| PWORN ZOE 
PASY do MASZYN 


ze skór belgijskich. skórą szyte i niu- 
towane, klg. po złr. 3:30, do tegoż 
spinki i rzemyki, poleca 


Karol Fibich 


Lwów, plac Bernardyński I. 17 
dla ks. Bukowiny komisowy m. Czerniowce 
Kociumare 1. 27. 2526 


Uprzęża całkowite, siodła, uzdy, gurty, 
oraz wszelkie wyroby rymarskie, siodlar- 
skie i galanteryjne. 


Zamówienia uskuteczniają się odwrotnie, 


Towarzystwo oświaty ludowej we Lwowie 


posiada jeszcze nie wielką ileść egzem- 
plarzy 


Dziejów powszechnych 


Szlossera i Hagena 
(t. 1—23) 
i sprzedaje takowe po eenie zniżonej 


w kwocie 30 złr. w. a. lub nawet za spłatą 
ratami po 3 zir. Miesięcznie. 


Osoby, któreby sobie Łyczyły nabyś to 
dzieło, raczą zgłosić się do prezesa lwow- 
skiego Tow. oświaty ludowej dra Aleks. 
Mirsahberga (w Bibliotece Ossolińskich) 


paski 
Hafty zaczęte i wykończone, 
hafty sznurkowe 4nowość) 
przybory de haftu, szycia i 
krawiecczyzny, Gorsety fran- 
cuskie, Kaftaniki trykotowe 
(Jersey) francuskiego kroju, 
Pończochy damskie i dzie- 
cinne, Skarpetki męzkie, Wy- 
roby ze skóry jak: pugila- 
resy, portmonetki, tytonierki, 
bileterki, papierośnice i w. i. 
Kalosze rosyjskie, deszczo- 


jak: Pernwien, Doskin, Tyfi, liberyjne 
i dla straży ogniowych, jakoteż wszystkie 
gatunki towarów modnych. 160 

Wzory na okaż przesyłają się franco. 


> : 
Bogate kolekcje, doskonałe gatnnki, 


bardzo tanio, dla pp. krawców niefrankowane. 


Skład fabryczny „zum weissen Lamm‘‘ w Bernie. 
A 


Od roku 1845 istniejąca, zaprotokełowana, na kilku Wysia- 
wach premjowana 


Grlaser-, Schrift- 


Lithografie- und Maschinen-Diamanten-Pabrik 
von Josef Lesrady's MNachf., 


A L 
Aug. Stricker, 
poleca swój dobrze zaopatrzony skład dyamentów oprawnych i nię- * 
czom hut, optykom, litografom, mechanikom. dalej dyamoaty ma- 
9 


tylko w Wiedniu, V., Kohigasse Nr. 36; 
oprawnych każdej wielkości szklarzom, odprzedaweom, posiada- 
szynowe, dla maszynistów do obracania walców stalowych, papie- 
rowych i porcelanowych, oraz maszyn krających okrągło i owalnie, 
dyamentewe i t. p. Cenniki, oraz rysunki wzorów pa 
żądanie przesyła się franco. 55 


świderki 
Wreszcie polecam mój skład brylantów, rautów i kamieni szlifowanych. 


KANTOR WYMIANY 2166 


JAKÓBA STROH 


we Lwowie, ulica Hetmańska l. 6, w własnym domu 
kupuje wszystkie papiery wartośćjowe i monety i sprzedaje je po 
znacznie niższych cenach ed kurśii dziennego. 


Tamże można także wszelakie losy i promesy do wszystkich ciggnień 
najtaniej dostać. $ Š i 


| Nasze pażentowane, same sobię 


Zlecenia z prowineji wykonuje się bez prowizji odwrotną pocztą. 
gaz wytwarzające lampy 
„ dają brylantowo świetlna płomienie 


gazowe i są przenośne. adnego 


EEE" ë 

knota, Żadnego cylindra, żadnych rur, 
siła świetlna 16 do 1C0 świece. Pająki, latarnie, 
lampy robocze, piekarskie, sufitowe i ścienne. 
SG Najlepsze oświetlenie nlic. Lampy 


A m a- 


Deszczoch ony, krawatki, manszety i kełnierzski 


Poleca Handel 2809 


F. S BARDASZA 


we Lwowie, 
vis-a-vis kościoła Katedralnego 


Ceny fabryczne. 


INA ZIME! 


bawełniane, wełniane i jedwabne trykotow 


oraz wybór pledów 


-(z0moq000) FHN IEDF (PRM Tyś M2 
-ouogod JUM z J yey apyijoFdUW łanepagam | 


Apteka ZYGMUNTA RUCKERA we Lwowie 


poleca 2793 d 
DE własnego wyrobu "E 


Wode anaterynową do ust 


jako najlepszy, od lat wypróbowany środek do kónserwowania” zębów t do ochrony 
przeciw chorobom jamy ustnej. oia anóterynewa w miej 'iłości' dodawana 
do codziennej płókanki, zabozpiecła' na zawsze ùd bold żębów i usuwa nieprzyjęmny 
. x odór w ustach. ' e zap 


Cena fiakoną 40 centġw. 


Proszek do zębów miętowy | salicyjowy 


y pudełkach po 26 i 36 eg. 


SETEK 


$ 


taniości zupełnie zastępuje prawdziwp malówidło pa. sękle, jest: 
Mc. Caw, Stevenson & Orr's patentowana 
„GLACIER* Dekoracja szkła. i 


Przeszło 500 gustownych deseni do okien wszelkiego rodzaju w domach 
Pry wk A apiioneh, budynkach publieznych, "4 
rwałe ające » atwo zastonowóć bez lądu 
na jakikolwiek wpływ Powiettzat Gi 
u 7 Breat Ce pE pe i a Sj ss kolorowane albumy 
wzorów za złożeni Zar. et.; jakot jaśni 
AE KY SĄ ; jakoteż każdych dalszych wyjaśnień 
jedyny zastępca ala Austro-Węg er? 
, z t eoa Fuad f 
Louis Hatsehek & Comp. Wien, Vf, Breijegassa 30. 
Po Przestroga | Tylko wówezas prawdziwe,. jeżeli każdy arkusz, 
zaopątrtuwy jest pełną firmą fabryki. w « eow7G3 


O S 


i» Fydiągi tnlionowa 


gt 


ERB T y 2838 Gabryel Stark. chrony, Przybory toaletowe z: lutowania i c aki: Taypi na peas 
A : R raz z opakowaniem 4 złr. Dla i i 
EL jak: mydełka, perfumy, woda bAa ME bowaów, T Tabliczki zupowezrosołem 
chińskie Nowo założony | koloúska, pudry, pomady, Sturmbrennery do budowli (zamiast pochodni). z wyciągiem: bulionowym i korzeniami. 
y M AM . : f: 7 m p zweżelającym » 
ERIE ij, kilo /|szczotki, grzebienie, gąbki „Eureka” Arest z eniem Torg piomióni. Mączki ZUpowe 
Nr. 0. a i Hoo mj. naj- ki 9 I EAS S 
, 3 Ą g. trow t 1 gratis > ar 
Nr le Paena Porta Rn ażóało Ew. 4— ` | | poleca w najiepszej jakości AE ujaw 3 £ . p . są uznane-jako ś 
Nr. 2, „Juntojczan Pecha,“ biało-kw. rs Antoniego YJ (| po cenach możliwie nizkich. Gerson Boehm & Rosenthal, Wiedeń najlepsze i najtańsze. 
Nr. 3. „Nandżyn,“ czarna mocna . . 8 . . . be aona KI r | a 
Nr. 4. "Souchong," małe narkot. . . 280 e Mikołaj Ludwig Friedrichsiragse Nr. 8. D- 984 | Jedna łyżka stołowa ekstraktu na jedną filiżankę gorącej wody, daje 
a a Gongo R! FL ; ya w Kolomyi ! OO e SHAE nA | aa E "ORA ZA natychmiast bez wszelkich dodatków silny, smaczny rosół. 
6 oB” Ac Jo) A 
i. 3 f 7 F poleca r : . . 
Nr. 1. „Wysiewki,* z najlep. herbat 1:70 8 ZAGR i 
Mój DO na nadchodzący sezon z Maya Bkłąd eentpajny Juliusz Maggi & Comp. 
w orygin. drewn. skrzynkach 4— ; ; : E "As 4 A 
Nr. 9. kings powyższa za wagę 3-60 w.wielkim wyborze ; Krople żołądkowe, Sz dla Austro-Węgier Wien, F, Jasomirgottgtrassę z 
dek znakomicie działajacy na wszelkiego rodzaju choreby żołądka, Do nąbycja we Lwowi KAROLĄ BAŁŁABANA i STANISŁA t 
oleca handel 2775 2 — ahyfja W e u l Ł i A $ 
k a — SUKNA, FLANKLKI, Marka ochronna. Niezrównany przy Hr" TRB Lt en. MARKIEWICZA. g11 5 
Mater e welniane 2082. kach żolndkowych, zgagach, tworzeniu się piasku = = au A 
; i moezowego | kanykach y becheradt Promet n] pror ke 
á Barchany białe i kolorowe, | dakoi gemy. ołądka bólach głowy, kurczach lub załwar- Y% 


-we Lwowie, w Rynku l. 42. 


KSIĘGARNIA 
H. ALTENBERGA 


HANDEŁ 


Chustki (Himalaya), 
Kocyki, Dywanyi Kapy 


Ooczkowe wyroby, 


wu p. 787 


Lwów, Rynek liczba 8, 


2774 


h, przeciążeniu zołądka potrawami i napojami, prz 

R e ACE erpieniach śledziony, wątroby i aj AKA 

Cenń flakoniku wraz z przepisem 40 centów austr, pe- 
dwójyłego 70 kr. Glówny skład n aptekarza 
Karola Brady 

w Kromieryżu (Kremsiėr) na Morawie w Austryi. 

Krople Mariozelskie nie są żadnym GaGa tajemniczym, 

0; 


É tychże są przy Kkazdem fiakojjia 
Czężći składowe ty EE AnA iie na opi 


z roślin strączkowych jtd. 


| GŁÓWNY SKŁAD 
FORTEPIANÓW, PIANIN i ORGANÓW. 


Prawdziwe do nabvcia wewszystkich Aptekach. 


wbiizeżenie! Prawdziwe krople żołądkowe maryocelskie, bywają często- 
krotnie fafszówene i naśladowane. — W dowód prawdziwości tych kropli 


jako to : 


Chustki na głowę, 


HENRYK SCHMITT 


ŻYCIQRYS 


(dawniej Richtera) 


we Lwowie 2855 
> EW . „| Zastępstwo nadwornych fabryk: powinna każda butelka obwiniętą być w Eh czerwone, zaopatrzono 
wydała i poleca: Kaftaniki, Kamizelki, | osonaoriem,  Moitznana,  Rochstoina Praa aimara SERY jysk, e "urakowey st w voaat 
: ! 2 1 Wagnera,  Feuricha nanara, Lyra drukarui H. Guska w Kromieryża (teńisj2y| j 
Nawości dla Teatrów Amatorskich, Pończochy, Skarpetki, f schreihera, Schmidt, Cramer Mijerz, ci ej WWE ZAJ ZZ) NT WALENTEGO ĆWIKA 
£ . > sera i t. d. rawdziwe a : : apt. ru, ii. Rium , i l 

00 e prada czak”) | | Rekawiczki, Kamasze.fi sprzedaż na raty po 15 złr. ||| Piotra Gallżofcra, Kaliksta Krzyżanowskiego, Dr. Piotra Mikojasctin; Jikóba WOW MASZ 
„Mionologł”, zeszyt I. obejmujący miesięcznie. Bels: à apt. ( Grossa. 2 TY apt. A. Brzesa. — Bóbrka: apt. Balbiny Międlickiej. |, > na 1 złr. ot. 


Fabryczny skład 
wyrobów syst. Dr. G. Jagora. 


Kto świeże towary dobrze i tanio 
chce kupić, niech się nie spóźni 
i żąda 2833 

Cennik i próbki, 


które to bezpłatnie i opłacone 
zostaną wysłane. 


Ceny fabryczne z rabatem 
10-letnia gwarancja. 
PiERWSZA KONCESJONOWANA 


SZKOŁA MUZYCZNA. 


I. Nauka gry na fortepianie w HI. 
oddziałach. Od roezątków do wydosko- 
nalenia gry w połączenin z nauką spiewu 
choralnego, zasad muzyki i harmonji. 

Ii. Nauka spiewu solowego w połą- 
czeniu z nauką deklamacji i mimiki. 

Kursa przygotowawcze do występów 
koneertowych i teatralnych. 


Skład w księgarni 
GUBRYNOWICZA i SCHMIDFĄ 
> t t OWE LWOWIE. | 


utwory Abrahamowiezai Kuszkow- 
skiego, Barańskiego, Hajoty, Ros- 
sowskiego, Skalskiego, i innych, 
cena 40 et. 

„Wicek i Wacek”. komedja Z. 
Przybylskiego, cena 80 et. 

-Państwo Wackowie”, komedja 
£. Przybylskiego, cena 80 et. 

Katalog całej „Biblioieki Tea- 
trów Amatorskich” przes, ła 
się na żądanie gratisi franco. 


wi 


Wyda 


Brody: apt. Bron. Witosławskiego, Michała Kulaka, Wilh. Landesberga. — 
Brze any: apt. Ad. Dursta, Józefa W. Łobosa, — Polina : apt. Traunfellnera. — 
Drohobycz: apt. Aichmillera, P. Partykiewicza. — Glini ny; spt. A. Hełma. — 
Mielnica: apt. Krokosskiego. — Mesty wiełkle: apt. J. Żelińskiego. — Przemy- 
Ślmny : apt. Emila Baranowskiego. — Radziechów : apt. Jaśkiewicza. — Rozwadów: 
apt. Wine. Grabowskiego. — Rozdół: apt. Ludwika Mierzwińskiego. — Sambor : 
apt. J. Aleksiewicza, K. Marescha. — Skole: apt. S. A. Lechowskiego. — 
Sokołów: apt. Andrzeja Danczaka. — Sokal: apt. Eug. Wysoczańskiego. — 
Stare miasto: apt. Ad. Palucha Stryj: apt. ( halbazauy'ego, W. Komorowskiego. 
Turkę : Zygm. Koziekiego. — Waręż: apt. Benedykta Krzywobłockiego. z 
Nłemirów: api. Przedrzymirskiego. Złoczów: apt. Pełescha. Kopeozyńce: apt Redera 
Usirzyki: apt. Ai. Jastrzębski. Tarnspol: apt. L. Fleischmann, Fr. Jamrógiewicz apt. 


"Bania: « fahe, czerlański.  <— U drakarni „Dziennisa Polskiego" pod zarzędom Jana Mittiga. 


"e e — m mm 


i padactor odrowiedsialny: Józef Laskownioki. 


d 


ary 


